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Kraków, Czwartek 26 Kwietnia 1893. Rocznik XII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, i 
Szwajearyi, Turcyi i innych krajów | 32 , 16 


n » U 8 1 n 3 WET 


Telefon Mx. 4:1. 


NOWA. 


a 28 = 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12% centów; — we Lwowie 
w Biurze dzienników Piona, ul. Karola Ludwikn 9, do nabycia po 10 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. Ł 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
ślu Heszeles. — W Jarosłuwiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstvin & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrecławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
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a 50 et od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód 


nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


kule, z którego najważniejsze ustępy uważamy za 
potrzebne poniżej powtórzyć : 

Sieć kolei ogólno państwowych w innych kra- 
jach naszej monarchii jest już wykończoną lub 
bliską wykończenia; w Galicyi zaś potrzebuje ona 
jeszcze wielkiego uzupełnienia. Nie stało 
się to może z przyczyny świadomego zaniedby- 


za maj: wania kraju, geograficzne atoli położenie Galicy: 

m domaga się daleko więcej kolei ogólno pań- 

w miejscu . . . . 1 zr. SOci. stwowych, niż ich mają np. Styrya, Kraina, Vo- 
z przesółką peczto- rarlberg, lub górna Austrya. We wszystkich kra- 
wą w Austryi. . 2 złr. — ct. jach, wchodzących w skład monarchii, powstały 

i 2 s i powstają koleje państwowe bez pieniężnego 
w cesarstwie nie- wsparcia ze strony kraju, więc nie ma powodu, 
mieckiem 2 zlr. 50 ct.|aby w Galicyi działo się inaczej — i tutaj pow- 
ama | staną koleje państwowe bez pieniężnej po- 

Pa ; mocy kraju. W innych krajach wspiera rząd 

o» maj.! Celw 1 C e: budowę kolei lokalnych, więc jest nadzieja, że i 
w miejscu . . . . 8 złr. 6O ct.|galicyjskim kolejom lokalnym wspar- 
EP ER Bocztóż nk E p e fa p ej 
7 up y, domagajmy się ej, 

wą w Austryi. złr. — Gb. aby sieć kolei państwowych była jak 
w cesarstwie nie- najrychlej uzupełnioną, bo i z takiej kraj 
mieckiem . . . ©złr. — Gt.|korzysta. Na uzupełnienie zaś sieci kolei państwo- 


wych — kraj nie ma powodu dawać pie- 


naa | y j e y, bo to sprawa ogólno państwowa, więc 


Głos przestrogi o kolejach iokalnych. 


Już kilka razy odzywaliśmy się o kolejach lo- 
kalnych ze stanowiska ekonomicznego, techniczne- 
go i finansowego, mimo to sprawa ta nie jest 
wcale wyczerpana i nie gotowa do osta'ecznego 
obrobienia w projektach do ustaw. A ponieważ 
według wszelkiego prawdopodobieństwa sprawa 
ta przyjdzie na porządek dzienny teraźniejszego sej- 
mu krajowego, przeto należy omawiać ją dalej i 
wszechstronnie, aby mogla być gruntownie zba- 
dana. 


W tym celu powtarzamy tu głos nader kom 
peteninego i wszechstronnego znawcy kolejnic- 
twa br. Gostkowskiego. Odezwał się on o 
tej sprawie w Gras. Nar. w dwu artykułach. W 
nich wykazuje techniczną i ekonomiezno-handlo- 
wą różnicę między różnego rodzaju koleiami. We- 
dźng niego cechą kolei lokalnych jest pod względem 
technicznym to, iż powinny być wąskotorowe, a 
zatem tańszym kosztem budowane, i łączyć z sie- 
cią wiełkich kolei ile możności jak największą 
ilość siedzib produkcyi rolniczej i przemysłowej, 
oraz siedziby zbytu i znaczniejszej frekwencyi lu- 
dzi, tj. takich siedzib, które leżąc na boku głó- 
wnych traktów bywają pomijane tak przez pań- 
stwo. jak przez prywatne towarzystwa przy bu- 
dowie wielkich sieci kolejowych, obliczonych na 
ruch wielki i siedziby wielkie z pominięciem ma- 
łych. Takie wąskotorowe koleje muszą być kręte, 
aby dogadzuły swemu przeznaczeniu łączenia tych 
zaniedbanych miejscowości — i dadzą się łatwiej 
w krętych kierunkach budować, niż koleje szero 
ko-torowe. 

Administracya ich powinna być również Inna, 
niż na liniach normalnych i we własnym zarzą- 
dzie, ale nie — Broń Boże! — w poruczonym 
zarządzie administracyi sąsiedniej sieci kolei nor- 
malnej. 

Z powyższego streszczenia poglądów szan. au- 
tora, rozwiniętych w pierwszym artykule, wyni- 
ka, że kolej, której dajemy nazwę „lokalnej“ 
jest odrębnym rodzajem drogi komunikacyjnej, 
odmiennym od kolei państwowej lub wielkiej sie- 
ci kolei prywatnej — i dlatego cała sprawa ko- 
lei t, zw. lokalnych pod każdym względem ina- 
czej powinna być traktowana. 

Najważniejsze i do obecnej sytuacy: w kraju 
najwięcej zastosowane, praktyczne i nader trafne 
uwagi szan. antora mieszezą się w drugim arty- 


leż z ogólnego funduszu załatwioną być winna. 
Zresztą żadna z innych prowincyj nie dała pie- 
niędzy na uzupełnienie sieci kolei państwowych, 
dlaczegóż uboga Galicya czynić ma inaczej ? 

Te miliony, które kraj wotować zamyśla na ko- 
leje lokalne, niechże więc nie idą na koleje, któ- 
rym tylko nazwę taką dano, a które niemi 
nie są; kraj niech zawotuje o ile możności naj- 
więcej, ale niech nad tem bacznie czuwa, aby za 
pieniądze zawotowane powstawały tylko kole- 
je lokalne. Cała polityka kraju naszego po- 
winna przete być skierowaną nie do tego, aby 
budować za nasze pieniądze jak najwięcej kolei, 
a'e raczej do tego, aby za nasze pieniądze po- 
wstały tylko koleje lokalne. Musimy dokła- 
dnie rozróżnić, która kolej jest lokalną, — a któ- 
rej niewłaściwie nazwę tylko taką dano. Rozróż- 
nienie w tym kierunku jest na szczęście łatwiej- 
szem, niż się to na pozór wydaje. 

Interes kraju wymaga naprzykład połączenia 
Tarnopola z Trembowlą. Wydział krajowy wy- 
pracowuje trasę, wiodącą przez Mikulińce, Stru- 
sów i samą Trembowlę i prosi o zatwierdzenie 
tej wąskotorowej trasy. Rząd zatwierdza projekt. 
ten pod warunkiem, że kolej otrzyma tor szero- 
ki i że nie poprowadzi przez Mikulińee, Strusów 
i samą Trembowlę, lecz zostawi te miasteczka o 
kilka km. na uboczu, przez co trasa znakomicie 
się skróci. Ządanie podobne jest ze strony rządu, 
mającego na oku cele ogólno-państwowe, najzu- 
pełniej racyonalnem, ale w takim razie wypada- 
łoby, aby kolej ogólno-państwowa powstała kosz 
tem funduszu ogólno-państwowego, bez pieniyż- 
nego współudziału kraiu. Kraj nie ma powodu 
spełniać pod takimi warunkami życzenia rządu. 
Wydział krajowy zatem wykaże, że kolej, jakiej 
rząd sobie życzy, nie odpowiada wymaganiom 
kraju. Nie chodzi tu bowiem o kolej państwową, 
lecz o obsługę ruchu krajowego, kolej zatem pro- 
wadzić musi przez same serca miasteczek: Miku- 
lińce, Strusów i Trembowlę. Oo do szerokości to- 
ru, może być, że cel powyższy osiągnąćby mo- 
ŻN8 za pomocą kolei normałno-torowych, jeżeli 
jednak zważymy, że nie mamy i długo mieć nie 
będziemy na tyle do wożenia, aby módz wyzy- 
skać zdolność przewozu kolei normalno-torowych, 
z natury rzeczy nasuwa się kolej wąsko-torowa, 
jako jedyne narzędzie, wymogom tym odpowia- 
dające. Na cóż przewozić karetą, kiedy jednokon- 
ka najzupełniej wystarcza? Kraj nie jest na tyle 
bogatym, aby mógł sobie pozwolić na luksus ko- 
lei szerokich tam, gdzie koleje wąskie najzupeł- 
niej wystarczają ! na długie lata wystarczać bę- 


dą. Kolejami wąskotorowemi można bowiem w 
danym razie dwa razy więcej przewozić, niż dziś 
przewozimy na kolejach szerokich. 

Rząd, uznając argumenta Wydziału krajowego, 
koncesyi nie udzielii wybuduje własnym 
kosztem kolej, wiodącą najkrótszą drogą z Tar- 
nopola do okolie Trembowli i dalej ku granicy. 
My zaś wybudujemy xolej, która pójdzie przez 
Mikulińce, Strusów i Trembowlę, a na tem wszyst- 
kiem kraj tylko zyska. 

Ten milion, który kraj wydał na budowę kolei 
transwersalnej, jest zmarnowaniem grosza publi- 
cznego, bo istnienie kolei równoległej do kolei 
Karola Ludwika leży w interesie ogólno-państwo- 
wym, ruch miejscowy wymaga tylko połączeń z 
koleją Karola Ludwika; kołej transwersalna przy 
szłaby była więc do skutku i bez naszego milio- 
na. Tak samo i te miliony, które kraj zawotuje, 
będą zmarnowaniem grosza publicznego, jeżeli 
wydane zostanę na budowę kolei, któreby i 
tak, bez naszego współudziału, do 
skutku przyjść musiały. 

Dlatego raz jeszcze powtarzam: nie dajmy się 
bałamueić nazwom, nie kalkulujmy n. p. tak: po- 
nieważ kolej, łącząca ze sobą punkta A i B jest 
koleją lokalną budujemy ją kosztem kraju. Roz- 
ważajmy głęboko, czy rzeczywiście kolej, która 
łączyć będzie owe punkta ze sobą, jest koleją lo- 
kalną Jeżeli tak jesł, nie wahajmy się i buduj- 
my kolej kosztem kraju, lecz budujmy ją odpo- 
wiednio do warunków przewozu; a w takim ra- 
zie kraj z pewnością nie straci, bo nie ma w Ga- 
licyi dwóch punktów, któreby się nie dały połą- 
czyć taką koleją, aby ona się opłacała. Każda ko- 
lej się opłaci, skoro ją wybudujemy odpowiednio 
do istniejących warunków przewozu i urządzimy 
jej administracyą stosownie do wymogów i zwy” 
czajów mieszkańców. 

Nie uchwalajmy więe pieniędzy na koleje, któ- 
rym później damy miano kolei lokalnych, lecz 
na koleje, które rzeczywiście będą kolejami lokal- 
nemi. A przedewszysłkiem miejmy przeświadcze- 
uie, że kolej państwowa koleją lokalną nigdy nie 
będzie, nawet w takim razie, gdyby łączyła te 
same punkta, których połączenia ruch lokalny się 
domaga 


Listy sejmowe. 


L. 
Lwów, 25 kwietnia. 
„Dziewiąte posiedzenie -— czwartej sesyi — 
szóstego okresu Sejmu galicyjskiego* — zostało 


wczoraj otwarte, jak na dziewiąte posiedzenie 
przystało, bez żadnych wstępnych mów autono- 
micznych lub rządowych, bez poprzedniego na- 
bożeństwa uroczystego, bez kontuszów i fraków. 
Nie odznaczało się też ouo niczem uwagi godnem, 
prócz chyba protestu posła Antoniewicza, który 
oświadczył, że polskiej odpowiedzi członka Wy- 
działu krajowego Ohamca na jego interpelacyę, 
nie rozumie. Biedny p. Antoniewicz! Setki 
razy rozumiał, co mówili w polskim języku pol- 
sey posłowie, odpowiadał im zawsze wpraw- 
dzie bardzo długo i bardzo nudnie — a te- 
raz nagle nie rozumie po polsku! Byłoby jednak 
ciekawem, dowiedzieć się, jakim językiem należy 
do p. Antoniewicza przemawiać, ażeby mu być 
zrozumiałym? Należy on do partyi, ktora nie 
uznaje jyzyka ruskiego, nazywając go „chachol- 
skim* — tym zaś językiem, który według p. 
Antoniewicza jest „obrasowannyj*, (wykształco- 
ny) prócz niego samego. p. Kułaczkowskiego i 
może jeszcze najwyżej dwóch posłów ruskich, 
nikt w Sejmie nie mówi. Mówią nim chyba je- 
szcze ci polscy posłowie, którzy go się nauczyli... 


na Sybirze, a ci nie czują do niego pociągu. 
W ogóle nie łatwym jest wybór języka którym 
do ludzi barwy p. Antoniewicza przemawiać i 
pisać należy. Nie dawno stał się wypadek cie- 
kawy, iż jakiś zwolennik „obrazowannego* języ- 
ka, otrzymawszy pismo ruskie pisownią fonety- 
czną, tak srodze się obraził że listu nie przy- 


ją, a na kopercie napisał, że pisanie fonetyka, 
to obraza, że Polacy ponoby się czuli bardzo u- 
rażonymi, gdyby kto pisał po polsku fonety- 
ką (!1) — i że zamiast pisać po rusku fonetyką, 


lepiej byłoby już pisać po polsku. A teraz — 
rób co chcesz. Mów do p. Antoniewicza po pol- 


sku, on oświadcza „mie panimaju* — pisz do 
jego polityczuego przyjaciela po rusku, on nie 


przyjmuje, i odpowiada, że już nawet woli po 
polsku, niż fonetyką! A gdyby tak władza, która 
takiej edprawy doznała, zaczęła naprawdę po 
polsku do tych panów pisać? Toż to byłoby 
gwałtu! 

Komisye sejmowe rozpoczęły już swoję dzia- 
łalność — jedne, kończąc sprawy, z wrześnio- 
wej sesyi zaległe, inne biorąc pod obradę przed- 
mioty, wczoraj im przez Sejm przekazane. Naj- 
ważniejsza a nawet i najtrudniejsza sprawa tego- 
rocznej sesyi, sprawa kolei lokalnych, jutro do- 
piero zostanie odesłana do osobnej. z 11 człon- 
ków złożonej komisyi, której wybór także na ju- 
trzejszej sesyi nastąpi. Zdaje się niewątpliwem 
że sprawa ta już teraz, bez. dalszego odsyłania 
do Wydziału krajowego, zostanie stanowczo za- 
łatwiona. Wszystkie stronnictwa uznają jej waż- 
ność i potrzebę, mogą być tylko niewielkie co 
do szczegółów rożnice. 

Obradują też i kluby. Klub lewicy odbył 
już dwa posiedzenia, jedno w niedzielę, drugie 
wczoraj. Znana wam już jest uchwała niedzielne- 
go posiedzenia. Politykę. jedynie dziś dla klubu 
wskazaną, politykę wolnej ręki zarówno 
wobec rządu, jak i wobec innych stronnietw kra- 
jowych — zebranie ogólne posłów z lewicy sej- 
mowej, jak i Koła polskiego w Radzie państwa, 


postanowiło zachować i nadal. Położono nacisk 
na to, że stronnictwo sejmowej lewicy z żadnem 


innem stronnietwem w stałe sojusze nie webo- 
dzi, że zachowuje sobie zupełną swobodę działa- 
nia i swobodę poselskiej inicyatywy bez ogląda- 
nia się na iune kluby — że w kazdym poszcze- 
gólnym wypadku pożądanym mu sojusznikiem 
będzie każda grupa poselska. która wnioskom le- 
wiey do zwycięstwa dopomódz może. Deklaracya 
taka, która nie zawiera nie nowego, kouieczną 
jednak była wobec tendencyjnie przez pewną par- 
tyę rozszerzanych pogłosek o jakichś sojuszach le- 
wicy w Sejmie i w Kole po:skiem, których nigdy 
nie zawierano. Pogłoski te rozsiewa przedewszyst- 
kiem a znanemi środkami publicystycznemi stara 
się u'rzymywać ciągle poseł Dawid Abraha- 
mowiez. Pokonany w sejmie w sprawie kon- 
wersyi, której z zaciętym uporem przez trzy lata 
się sprzeciwiał — począł głosić, iż uchwała kon- 
wersyjna jest owocem „kartelu“ zawartego w 
Sejmie pomiędzy lewicą a Stańczykami. On — 
umiarkowany postępowiec, on, który się przyznaje 
pozornie do środkowego stanowiska między kon: 
serwatystami a demokratami, i który wyobraził 
sobie, że temi pozorami umiarkowania i środko- 
wości zdoła Sejtu zawsze poprowadzić gdzie ze- 
chce — został nagle w mniejszości 39 głosów 
przeciw 84, i to w najważniejszej sprawie, jaka 
od kilku lat była w Sejmie. Trudno się przyznać, 
że ta klęska była naturalnem następstwem tego, 
iż słuszność wszelka, cała racya obliczeń i argu- 
meniacyi, wszelkie zdrowe pojęcie naglących po- 
trzeb kraju, były po stronie przeciwnej, po stro- 
nie tej przez p. Abrahamowieza potępianej lewi- 
cy, której myśl od tyłu lut broniona, w konwer- 
syjnej uchwale zwyciężyła. Więc trzeba było wi- 
nę klęski zepchnąć na jakieś nie w istocie rzeczy 


leżące okoliczności, na nienaturalne Sojusze, na 
kartele sprzecznych stronnictw, dążących do za- 
władnięcia krajem za pomocą tych sojnszów. 

Przeto już wtedy głosił, źe kartel taki między 
lewicą a Stańczykami został zawarty, że sięga on 
dalej, bo odnosi się także do interesu, który na 
konwersyi miał zrobić Laenderbank. "Tymczasem 
Laenderhank interesu nie zrobił, warunek mnie- 
manego kartelu nie dotrzymasy, a p. Abrahamo- 
wiez mimo to dalej przez swoje publicystyczne 
narzędzia głosi, że kartel istnieje, że lewica idzie 
na pasku rządowym, ręka w rękę ze Stańczyka- 
mi. A za główny na to dowód służy mu głose- 
wanie lewicy za wiceprezydenturą p. Madeyskie- 
go. I rzecz ciekawa, jaki tu się wydarza błąd lo- 
giczny tym dziennikom, które jak pacierz za pa- 
nią matką powtarzają, że lewica stała się rządo- 
wem stronnietwem. 

Przy owym wyborze wiceprezydenta kan dy- 
datem rządowym był p. Abrahamo- 
wicz — hr. Taaffe najwyraźniej i usilnie go 
popierał; lewica głosuje przeciw rządowemu 
kandydatowi, co jednak nie przeszkadza na pod- 
stawie tego właśnie faktu, głosić o niej, że jest 
rządową. (rdzież tu logika i gdzie — uczciwość? 
Lewica w Kole polskiem pragnie tylko zacho- 
wać niezależne stanowisko Koła, ja- 
ko poselstwa naszego do Rady pań- 
stwa. zarówno wobec rządu jak i wobec iunych 
stronnictw w parlamencie. Lewica kilkakrotnie 
z całą energią & skutecznie postarała się 0 to, 
ażeby Koło dało dotkliwą naukę centralistom, 
kiedy się zanadto rozzuchwalać poczęli — uczy- 
niła tak samo wówczas, gdy znowu klub Hohen- 
warta swojemi stosunkami z niektórymi panicza- 
mi Koła polskiego chciał Kołem rządzić i na 
swoje już dawno nie autonomiczne, lecz tylko 
możliwie najbardziej zacofane tory je sprowadzać. 
(i zaś panowie. którzy obecnie rozpoczęli kam- 
panię przeciw lewicy. stają się wprost śmieszny- 
mi, kiedy nazywają siebie niezależnem, opozycyj- 
nem stronnictwem, a lewicy rządowość zarzuca - 
ją — kiedy czynią na swoją korzyść porównania 
między swoją postępowością i liberaiizmem, a 
wstecznictwem Stańczyków. Ambo meliores ! 

Ale" zapytacie: cóż to ma wspólnego z Sejmem 
i sejmowemi sprawaini? Zdaje się, że ma — bo 
już w Wiedniu zapowiadano ataki w Sejmie na 
lewicę, więc stanowisko wiedeńskie odbije się praw- 
dopodobnie i w Sejmie. Ma zreszią i tę jeszcze 
łączność, że szło nam o uzasadnienie, dlaczego 
sejmowy klub lewicy uznał za stosowne u watę- 
pu sejmowych narad uchwalić wspomnianą rezo- 
lucyę. 

Zapewne już także wiecie, że lewica postano- 
wiła wnieść do Sejmu opracowany przez dra 
Rutowskiego projekt ustawy gminnej, oparty na 
utworzeniu gmin okręgowych. W chwili. 
gdy list ten pójdzie pod prasę, projekt ten bę- 
dzie już do laski marszałkowskiej wniesiony. 


Korespondencja „Nowej Reformy" 


Poznan, 22 kwietnia, 
(Germamizacya polskich ewangelików. — Objawy 
aberacyt szowinistycznej i ich skutki, — Litwini 
pruscy zabierają się do sprężystej agiiacyi. — 

V. walny zjazd śpiewaków w Krotoszynie.) 
(p.) Mamy na kresach Księstwa w powiecie 
odolanowskim kilkadziesiąt tysięcy ludu 
polskiego wyznania ewangelickiego, dalej 
dość gęsto jest rozrzucony lud nasz protestanc- 
kiego wyznania z tamtej strony Prosny w po- 
wiecie wieluńskim i za granicami Księstwa 
w północnej części Sląska, a od kolonistów nie- 


DWA BIEGUNY. 


— PŁaskawa pani ma zamiar pisać do druku? 


— Owszem, posiadam je jak najlepiej ure- 


Parę osób usmiechnęło się nieznacznie. Staś |gulowane pod względem prawnym — odpowie- 


za plecami memi szepnął: 


POWIESC — Może idzie e kolonistów do wytrzebiania 
Elizy Or j puszczy... > Rej 
SE owej: Ale ona zdawała się uszczęśliwioną tem, że 
4 Widzki bezpośrednio zwracał się do niej i z po- 
5 (Ciąg dalszy.) 


Byliśmy bardzo uprzejmi. Rzęcz to zresztą 
wiadoma, że nikt nie potrafi być więcej od nas 
uprzejmym i gościnnym. Panna Zdrojowska była 
naszym gościem i znaliśmy dobrze obowiązki 
swoje względem tej osoby, która do naszej sfery 
należała — pomimo idylicznego warkoeza i ante- 
dyluwialnej sukni. Ją ta nasza uprzejmość i go- 
ścinność nie rozrzewniała wprawdzie, ale widocz- 
nie ujmowała. Z uprzejmym uśmiechem dobrze 
wychowanej kobiety wysłuchała wszystkich za- 
proszeń i oświadczeń, poczem Znacznie już z to- 
warzystwem wielu naraz osób 08WOJONAa, trochę 
jednak Tumieniąc się, rzekła : Ko: 

— Mia am interesy w tem mieście do zała- 
twienia, ale najważniejszą przyczyną, która mię 
sprowadziła do tego ogniska naszej oświaty i 
zbiorowej pracy, była wielka potrzeba Zaczerp- 
nięcia w niem świateł, wiadomości, wsk7ówek. 
Okolica moja, przez ostatnie wypadki ogołoconą 
została z ludzi, u których mogłabym znaleźć mo- 
ralną pomot 1 radę... 

Słowa te wypowiedziała z naturalnością nad. 
zwyczajną, ae w nas obudziły one żartobliwość, 
niezbyt złośliwą zresztą, owszem, bardzo miłą. 
Pierwszy Widzki dał jej ujście, ze swego stano- 
wiska redaktorskiego, w sposób grzeczny i poważr 
ny zapytując: 


śpiechem odpowiedziała : 

— 0, nie! Nigdy nie myślałam o pisaniu do 
druku i zadanie moje jest wcale innem. Przed 
trzema laty miałam nieszczęście stracić braia... 
wkrótce potem ojca... i stałam SIĘ jedyną wła- 
ścicielką znacznego majątku, z którego pragnę- 
łabym zrobić jak najlepszy użytek, tem þar- 
dziej.. że uważam go nie za własność, lecz za 
depozyt... k 

Ciekawości, zadziwienia, nawet zgorszenia, 
których wyrazy przemknęły po twarzach obec- 
nych, albo i trwale na nich osiadły, opowiedzieć 
niepodobna. Miała znaczny majątek! Ohciała z 
niego zrobić jak najlepszy użytek! Uważała go 
za depozyt! Jakże można odzywać się z czemś 
podobnem! Idalka próbowała wprowadzić rozmo- 
wę na tor inny, ale towarzystwo nie pozwoliło 
pozbawić siebie zabawy oryginalnej. Osobę, tak 
w swiecie nową, doprowadzić do publicznych 
zwierzen, wznieciło ambicyę wiełu naraz umysłów. 
Józio, syn sławnego prawnika i który wraz ze 
mną uczęszczał był, co prawda niezbyt częs 0, 
na prawny wydział uniwersytety, z uroczystą pra- 
wie powagą zapytał: ; 

— Pani nie posiada dobrze uregulowanego 
prawa własności ? 

Panna Zdrojowska, widząc poważne usposobie- 
nie obecnych, ożywiła się znacznie, 


działa. 

— Więc zkądże myśl o depozycie ? 

— Bo posiadaczem tego majątku byłby brat 
mój, gdyby żył... 

— Ale ponieważ umarł.. — z melancholijnem 
rozpostarciem rąk zauważył Widzki. 

— Więc powinnam obrócić go na jak naj- 
większą korzyść tego, co on kochał... 

Było to już tak górne, że poprostu zamieniło 
nas w głąby. Takeśmy się zadziwili, że zapo- 
mnieliśmy o żartowaniu. Panie, za wachlarza- 
mi, trochę uśmiechały się, trochę zaczynały szep- 
tać pomiędzy sobą, ale panna Zdrojowska sta- 
nęła widać na takim gruncie i znalazła się pod 
takim wpływem, wobec których nieśmiałość jej 
znikła i pozostała tylko chęć wypowiedzenia naj- 
droższych uczuć i myśli Nie rumieniła się już, 
owszem, trochę pobladła i z płomieniem w oczach 
rzekła : 

— Tak marzyłam, tak pragnęłam znaleść się 
tu, poznać tych, którzy społeczeństwu naszemu 
przewodniczą, usłyszeć ich zdania, zaczerpnąć od 
nich świateł, wskazówek... 

Kilku z pomiędzy nas ukłoniło się głęboko. 

— Pani! czem tylko słabe siły nasze służyć 
mogą! 

— Jakich mianowicie świateł i wskazówek ? 

ała w promieniach i płomieniach, nerwowym 
ruchem ręki mnąe fałdę sukni i, jak mi się zda- 
wało, drżąc nieco, mówić zaczęła : 

— Idzie mi o to, czy w pojmowaniu zadania 
nie popełniam błędu. Zdaje mi się, że dla tych, 
którzy mają szczęście posiadać ziemię i żyć po- 


śród ludu, nie nie ma ważniejszego nad udosko- 
nalenie ziemi i ludu. Praca około roli dla pod- 
niesienia jej produkcyjności i około dusz ludz- 
kich dla ich uszlachetnienia.. to są zarysy głó- 
wne... ale szczegóły, sposoby... 

— Szczytne uczucia ! — zadeklarowało parę gło- 
sów męzkich, a jeden kobiecy zauważył: 

— Ależ te rzeczy muszą być strasznie trudne 
i... nudne! 

Widzki zaś łagodnie i współczująco wtrącił : 

— Qzy nie za wielki ciężar dla sił niewie- 
ścich ? 

Podniosła na niego trochę przenikliwe, a tro- 
chę smutne oczy. ge 

— „Poranek“ inaczej o siłach niewieścich 
utrzymuje — zcicha wymówiła: 

Widzki zmięszał się nieco. 

— Pani łaskawa — zaczął, — teorya. . 
tyka... rzeczy różne... 

Po raz pierwszy na niego i w ogóle po raz 
pierwszy podniosła głowę 1 spojrzała trochę z wy- 
soka. 

— Spostrzegać zaczynam że tak bywa.. 

Zdawało mi się, że w tej chwili spostrzegać 
też zaczynała w rozmowie ładnie utajoną pod- 
gzewkę żartu, ale spostrzeżenia tego nie była je- 
szcze pewną 

— A jabym tu miał do zarzucenia — z wiel 
ką zewnętrzną powagą zaczął Józio — że takie 
pojmowanie Życia jest zbyt surowem... zbyt od- 
dalone od źródeł i wzorów cywilizacyi, aby przez 
kogokolwiek, bez ostatecznej konieczności, akcep- 
towane być mogło, 

Zelektryzowało to ją znowu tak bardzo, że o 


a prak- 


spostrzeżeniu, czy podejrzeniu swojem zupełnie 
zapomniała. 

— A mnie się zdawało — zaczęłaą— pewną 
nawet byłam, że w takich okolicznościach wszy- 
scy surowo pojmujemy Życie, że tu szczególniej, 
w ognisku naszej oświaty, naszych dążeń i idea- 
łów, takie pojęcie o życiu jest panującem, wska- 
zywanem... Zresztą, nie wiem doprawdy, czy 
w ogóle podobna być szczęśliwym, nie mając 
jakiegoś celu, zadania, szczególniej tak naturalne- 
go i koniecznego... "= 

Istotnie, to co mówiła wydawało się jej tak 
naturalnem i koniecznem , jak samo mówienie o 
tem i zajmowanie tem — wszystkich w ogóle, a 
przewodników społeczeństwa w szczególności. 
Zresztą w zasadzie, wSsZySCy byliśmy tego same- 
go, co ona, zdania, tylko nie doświadezaliśmy 
palącej ochoty stosowania go do siebie i raziła 
nas ogromuie forma, w „której wypowiedzianem 
zostało. [liski szczególniej z szeroko otwartemi i 
wlepionemi w nią oczyma, wyglądał przekomi- 
cznie. 3 

— O cóż więc właściwie łaskawej pani idzie ?— 
ze szczerem zZdziwieniem zapytał. 

— Pragnęłam uslyszeć zdanie ludzi, społe 
czeństwu przewodniczących, o obowiązkach, które 
w tej chwili najważniejszemi są dla posiadaczy 
większych własności zierńskięh.. i o tem także, 
jakiemi sposobami te obowiązki najlepiej spełnić 


można... 
(D e. n.) 


nnn a 
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mieckich odróżnia się ten lud nietylko mową, o- 
byczajami, ubiorem, rysami twarzy, ale 0 jego 
polskiej narodowości świadczą również nazwiska 
czysto polskie, jak n. p. Krobicki, Maszałek, Ku- 
bica, Zawada, Sujka, Kuna, Kószka, Kozinoga, 
Koniacki, Dawczyński, Wysika, Skliwicz i wiele 
innych. 

Niestety lud ten dla swej narodowości polskiej 
nie ma już zrozumienia, wyznanie jego ewangelickie 
stanowi zarazem dla niego i o narodowości: tak 
ludowi temu wpoili to już od kilku generacyj 
pastorzy ewangelicey i choć w domu i w koście- 
le zna tylko język polski, uważa się za Niemca; 
za Niemców uważają także nasi włościanie pol- 
sko-katoliccy swych braci ewangelickich, i nie ma 
tam nigdzie inteligeneyi polskiej, nie ma pism 
takich, coby te błędne pojęcia w głowach wło- 
ścian polskich, tak katolickich jak ewangeliekich, 
rozprószyły. 

Mimo najzupełniejszej prawowierności państwo- 
wej owego ludu polsko-ewangelickiego rząd czy- 
ni obecnie co tylko możliwe, by go pozbawić 
zupełnie nawet mowy ojców, ze zborów ewange- 
liekich ruguje wszelkiemi sposobami nabożeństwa 
polskie, ze szkół naturalnie naukę języka polskie- 
go ojczystego usunięto, a nankę religii pozosta- 
wiono w polskim języku tylko na najniższym 
stopniu. Pastorzy wszelkiemi siłami rządowi w 


tej robocie germanizacyjnej depomagają i kazania 


niemieckie, zamiast dotychczasowych polskich, sta- 
ją się coraz częstszemi. Lud biedny nie ma sa- 
mowiedzy narodowej, bronić się nie umie, a je- 
dyny opór, na jaki się dotąd zdobył, objawia się 
w tem, że podczas gdy na nabożeństwach i ka- 
zaniach polskich zapchane są ludem, to na nabo- 
żeństwach i kazaniach niemieckich świecą pust- 
kami. Nie lepiej się obchodzi rząd i jego organa 
świeckie i kościelne z Mazurami protestantami 
w Prusach Wschodnich, choć germanizacya ich 
z większym idzie już oporem dla wyższej ich 
samowiedzy narodowej. Bząd pruski 
nie przebacza więc polskości nawet wyznawcom 
kościoła ewangelickiego i właśnie za pomocą ich 
kościoła stara się wydrzeć im ich duszę polską. 
W języku urzędowym nazywa się to naturalnie 
tylko „obroną niemieekości przed naciskiem i 
rozrostem polskości“. Biedni Niemey! 

Wiadomo, że i Litwinom pruskim, których 
według ostatniej urzędowej statystyki naliczono 
w Prusach ogółem 121.345 osób, z pomiędzy 
których jest wyznania ewangeliekiego 117.508, 
grozi niebezpieczeńsiwo germanizacyi dla ich e- 
wangelickiego wyznania. I z nimi postępuje rząd 
tak samo jak z Mazurami i z ludem polsko-e- 
wangelickim na kresach Księstwa i w północnej 
części Sląska. Ale u Litwinów wyrobione jest 
już dość silne uczucie narodowe i nacisk germa- 
nizacyjny wywołał silny opór. Istnieje już w 
różnych miejscowościach litewskich cały szereg 
stowarzyszeń narodowo-litewskich, wychodzą na- 
wet pisma litewskie polityczne i literackie. Li- 
twinr mają znaczny zastęp inteligencyi, która 
prowadzi lud w kierunku narodowym i teraz 
właśnie wobec prawdopodobnego odrzucenia pro- 
jektu wojskowego i ewentualności rozwiązania 
parlamentu poczynają się Litwini silniej organi- 
zować w towarzystwa wyborcze, aby agitacya 
wyborcza nie zaskoczyła ich nieprzygotowanych. 
We wszystkich powiatach, gdzie ludność litew- 
ska stanowi większość, postanowiono rozwinąć 
agitacyę celem przeprowadzenia kandydatów ii- 
tewskich, a przynajmniej celem policzenia sił 
własnych. Nawet w okolicach bardziej zgermani- 
zowanych ludność litewska na własnych ma gło- 
sować kandydatów, aby swe zastępy policzyć. 
Prasa niemiecka o tym ruchu narodowym Liiwi- 
nów wyraża się naturalnie z wielką niechęcią i 
usiłuje ich odstraszyć beznadziejnością tych „se- 
paratystycznych* wysiłków. 

U nas gorliwość germanizatorska panów pe- 
dagogów niemieckich wykazuje objawy , zdra- 
dzające chorobliwą zaciekłość. Odsądzanie dzieci 
polskich od ich naroduwości polskiej, praktyko- 
wane obecnie w szkołach tutejszych na wielką 
skalę, nie tylko że nie ustaje, ale postępuje pro- 
gresyjnie. Nie ojcowie decydują 0 narodowości 
dziecka, ale widzimi się panów inspektorów szkół 
na podstawie brzmienia nazwiska. 

Do jakich anomalij prowadzi ta procedura ger- 
manizacyjna, niechaj posłużą za dowód następu- 
jące przykłady, z których właściwie śmiać by się 
należało, gdyby nie były tak smutnemi i gdyby 
one tak bardzo nie obrażały uczuć naszych. 

Dwie córki obywaiela tutejszego F » b i sia uzna- 
no za Polki, przydzielono je do polskich oddzia- 
łów nauki religii i na kartach szkolnych zapisa- 
no je polską pisownia Fabiś, syna zaś zapisano 
Fabisch, przydzielono go do niemieckiego 
oddziału nauki religii i na karcie szkolnej zapi- 
sano jako deutsch-katolisch. Pedobnie jedna 
córka obywatela Klundra z Wiłdy pod Pozna- 
niem, uczęszczająca na tutejszą pensyą pani Es- 
towskiej uznana jest za Polkę i uczęszcza na pol- 
ski wykład nauki religii, druga uznaną jest za 
Niemkę i zniewoloną jest uczęszczać na nie- 
miecki wykład nauki religii. 

Ale często i nazwisko czysto polskie nie 
chroni dziecka przed odsądzeniem go od naro- 
dowości polskiej. - 

Dzieci obywatela tutejszego Krajewskiego 
i małżonki jego z Tomaszewskich uznano jako 
Niemców i przydziełono je do niemieckich 
oddziałów nauki religii. 

Czy takie postępowanie tutejszych władz szkol- 
nych nie jest zawziętością zaciekłą? I to wszyst- 
ko dzieje się pod okiem pana ministra oświece- 
nia, który niedawno powiedział w sejmie pru- 
skim, że nie ścierpi „pogwałcania sumienia* i po 
lityki „kłucia szpilkami*. Wogóle dziwnym jest 
stosunek tutejszych władz szkolnych do naczelnej 
władzy berlińskiej. Gdy tutejszy powiatowy in- 
spektor szkolny usiłował poza plecami ministra 
przemycić w Poznaniu i następnie w księstwie 
słynne SWe Tózporządzenie, sprowadzające pry- 
watną naukę języka polskiego do minimum, pan 
minister wprawdzie na skutek starań posłów 
polskich nakazał zaraz owo rozporządzenie 
wstrzymać, ale podwładnego urzędnika ża prze- 
kroczenie swej kompeteneyi bynajmniej nie uka- 
rał ani nie pociągnął ga do odpowiedziałności; 
owszem niedawno nadano mu tytuł radey szkol- 
nego. Po p. Schwalvem chciał w tym samym 
kierunku próbować szczęścia jeden z rektorów tu- 
tejszych p. Markus i z rozpoczęciem roku szkol- 
nego pozwolił sobie rzeczywiście w II szkole 
miejskiej — ścieśnić znacznie prywatną naukę ję- 
zyka polskiego. Na skutek remonstracyi prasy 


NOWA REFORMA. 


polskiej zwrócił się bawiący obecnie w Berlinie 
dzielny nasz poseł ks. Jażdżewski z zażaleniem 
do pana ministra oświecenia i otrzymał zapewnie- 
nie, że w ministerstwie oświecenia nie istnieje 
wcale zamiar ścieśnienia prywatnej nauki języka 
polskiego. Mimo to p. Markus nie otrzymał ża- 
dnej kary, zniewolono go tylko do cofnięcia roz- 
kazu ścieśniającego rzeczoną naukę w II szkole 
miejskiej. Jak widzimy, panuje pomiędzy tutejsze- 
mi władzami szkolnemi popieranemi skrycie przez 
rejencyą poznańską, a ministerstwem, dziwna ja- 
kaś sprzeczność postępowania, która ludności pol- 
skiej nasuwa przypuszczenie, że władze tutejsze 
robią z rozmysłem różne próby germanizacyjne 
w nadziei, że może ludność polska pozostanie ci- 
chą i nie odwoła się do instancyi ministeryalnej. 
Na szczęście ludność polska nie może już być 
cichą i gdy pan minister nie da swego „placet“ na 
samowolne rozporządzenia germanizatorów po- 
znańskich, wtedy władze tutejsze chowają je „ad 
meliora tempora* i próby swoje od czasu do 
czasu ponawiają w nadziei, że ostatecznie władza 
naczelna przyzna im słuszność 

Ponieważ posłowie nasi niewątpliwie poruszą 
także w sejmie sprawę przeznaczania dzieci pol- 
skich i odsądzania dzieci od ich polskiej naro- 


dowości wbrew woli rodziców, przeto zacieka- 


wieni jesteśmy bardzo, jak brzmieć będzie w tym 
względzie odpowiedź pana ministra i czy stanie 


w szkole dopuszczano się „pogwałcania sumienia“. 
Władze tutejsze powiuny się przekonać, że ta 


rodzice pokrzywdzeni w swoich prawach docho- 
dzą ich w właściwych instancyach bardzo ener- 
gicznie. Tyle jest pewnem, że dziecko odsądzone 
od narodowości polskiej — dla niemieckiego lub 
innego brzmienia nazwiska swego lub dla widzi mi 
się rektorów tutejszych, nigdy nie stanie się Niem- 
cem, owszem wychodzi ze szkoły ze świadomo- 
ścią krzywdy doznanej i poza szkołą tem bardziej 
pamięta, że jest Polakiem. 

Zarząd związku kół śpiewaekich polskich w Po- 
znańskiem ogłasza dzisiaj w pismach publicznych 
odezwę wzywającą wszystkie istniejące w księ- 
stwie Towarzystwa Śśpiewackie na Zjazd śpiewa- 
ków polskich, odbyć się mający w roku bieżącym 
w końcu czerwca lub na początku lipca w Kro- 
toszynie. Ostatnie Zjazdy, które się odbyły 
w Poznaniu i w Ostrowie, udały się znakomicie 
i jest wszelka pewność, że także tegoroczny Zjazd 
Kroioszyński uda się wybornie. 


Ze spraw sejmowych. 


(Opłata od spadków na rzecz funduszu krajo- 
wege szkolnego. Nowe okręgi sanitarne). 


Jednem ze źródeł, z których fundusz szkolny 
krajowy czerpie swoje dochody, są taksy opłaca- 
ne od spadków, przenoszących kwotę 315 złr. 
Od roku 1873, w którym fundusz rzeczony prze- 
szedł w zarząd Wydziału krajowego. po koniec 
r. 1892 przyniosły wspomniane taksy ogółem 
162.841 złr. Podstawą prawną, na której opiera 
się dotychczasowy pobór powyższych taks w na- 
Szym kraju, jest ogłoszony cyrkularzem guber- 
nialnym z dnia 7 stycznia 1809 dekret kancela- 
ryi nadwornej z dnia 7 lipca 1808 roku. Dekret 
ten stanowi, że od każdego spadku, wynoszącego 
300 złr..m. k. lub więcej, ma być pobieraną ta- 
ksa dla funduszu szkół normalnych, a to: jeżeli 
spadkodawca należał do stanu magnatów, albo 
jeśli był generałem, w kwocie 4 złr.; jeżeli na 
leżał do stanu rycerskiego, lub do tak zwanych 
honoracyorów, albo jeśli był kupcem, lub oficerem 
sztabowym — w kwocie 2 złr., wreszcie jeżeli 
był oficerem niższej rangi  mieszczaninem, pro- 
fesyonistą lub chłopem w kwocie 1 złr m. k. 

Nieodpowiadająca nowoczesnym pojęciom zasa- 
da wymierzania opłaty według stanu właściciela 
przedmiotu opodatkowanego, a z drugiej strony 
chęć przysporzenia funduszowi szkolnemu wię- 
kszych z tego Źródła dochodów na pokrycie 
wzmagających się nieustannie potrzeb szkol 
nictwa, skłoniła do uregulowania sprawy pubo- 
ru opłat od spadków w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 

Wydział krajowy przedstawia obecnie Sejmowi 
projekt ustawy w tym przedmiocie: 

Opłata ma być pobieraną od spadków powyżej 
300 złr. do 1.000 złr. w kwocie 1 złr. Jeżeli 
czysty spadek przewyższa sumę 1000 złr., wy- 
nosić będzie opłata od każdych 100 złr. przy 
spadkach nad 1.000—5.000 złr. — 25 ct.; nad 
5.000—16.000 złr. — 30 et.; nad 10.000 do 
20.000 złr. — 385 et.; nad 20.000—80.000 — 
40 ct.; nad 30.000 -40.000 złr. — 45 ct; nad 
40.000—50.000 złr. — 50 ct. 

Według zasad podanych, wymierzauy będzie 
opłata wtedy, jeżeli spadek przechodzi na wdo- 
wę, a względnie wdowca po spadkodawcy. albo 
też na jego krewnych w linii zstępnej lub wstę- 
pnej (dziedziców koniecznych). W każdym innym 
wypadku opłata od spadku wymierzouą będzie 
w kwocie o 50% podwyższonej. 

Te same władze, które dotychczas zajmowały 
się wymiarem i poborem taks dla funduszu 
szkół normalnych, wymierzać i pobierać będą 
opłaty od spadków na rzecz funduszu szkolnego 
krajowego. 


Wydział krajowy przedłoży na bieżącej sesyi 
sejmowej wniosek do uchwały o utworzenie dal- 
szych 29 okręgów sanitarnych. Nowo utworzyć 
się mające okręgi sanitarne przypadną w pow. 
bobreckim w Strzeliskach i Wybranówce; w pow. 
borszczowskim w Skale, w powiecie brodzkim 
w Szezurowicach i Toporowie; w pow. dobromil- 
skim w Rybotyczach i Nowem Mieście, w pow. 
doliniańskim w Perechińsku i Rożniatowie ; w pow. 
drohobyckim w Podburzu i Stebniku-Schodnicy; 
w pow. gródeckim w Janowie; w pow. kałuskim 
w Wojniłowie i Krasnem; w pow. przemyskim 


w Medyce; w pow. przemyślańskim w Dunajo-|- 


wie; w pow. rawskim w Lubyczy; w pow. ro- 
hatyńskim w Podkamieniu; w pow. sanockim 
w Jaśliskach; w pow. sokalskim w Tartakowie: 
w pow. staromiejskim w Chyrowie; w pow stryj- 
skiń w Korsżynie; w pow. zbaraskim w Nowem 
Siole: w powiecie tarnobrzeskim w Grębowie; 


na gruncie swego oświadczenia, że nie chce, by 


polityka w szkole nie prowadzi do niczego, gdyż 


na r. 1894. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 kwietnia. 
Dzisiaj jest posiedzenie Sejmu krajowego. Te- 
legramy przyniosą nam wiadomość, jeżeli Sejm 
uchwali coś ważniejszego. O kilku sprawach sej- 
mowych mówimy na innem miejscu, zarazem zwra- 
camy uwagę na rozpoczętą seryę „Listów ze Sej- 
mu*. 


Według dzienników wiedeńskich budżet na spra 
wy wspólne w wydatkach na armię będzie po 
większony o cztery do pięciu milionów złr. na 
wzmocnienie kompanij piechoty o 9 żołnierzy w 
dalszych 25 pułkach i na dalsze powiększenie 
artyleryi, w myśl dawniejszych postanowień. 


Zapisaliśmy już wiadomość, że na konferencyi 
stronnictw narodowych czeskich nie przyszło do 
porozumienia głównie dlatego, “że według twier- 
dzenia ks. Schwarzenberga w zasadniczych zapa- 
trywaniach nia ma zgody. Różnicę tych zapatry- 
wań między szlachtą feudalną a Młodoczechami 
sformułował on, jak następuje: 

„Zwracam uwagę choćby tylko na wniosek 
Młodoczechów o prawie powszechnego głosowa- 
nia, na udział ich w zgromadzeniach socyalisty- 
eznych i t. p. Dopóki zatem, moi panowie, nie 
usuniecie ze swej taktyki bardzo wielu środków 
działania i sami się nie zmienicie, dopóty braknie 
warunków solidarnego po-tępowania. Również w 
sprawach prawno-państwowych sami przyznaliście 
różnicę zapatrywań zasaaniczych. 

Panowie chcecie utworzyć ile możności samo 
istne państwo, my traktujemy sprawę pra- 
wno-państwową w związku z interesem całej mo- 
narchii, a ten interes nie znosi takiej samoistno- 
ści krajów czeskich, jakiej panowie sobie życzy- 
cie. — Co się tyczy wniosku o przeprowadzenie 
równouprawnienia narodowego w szkołach, zwra- 
cam uwagę na to, że taki wniosek jest właśnie 
częścią punktacyj ugodowych, przeciw którym wy- 
stępujecie. — Co do wniosku adresowego zaś do- 
radzaliśmy, aby go nie przedkładać, bo nie uwa- 
żainy za stosowne wywoływać wzburzenia*. 

Na to odpowiedział p. Jul. Gregr, że taka 
odprawa ze strony szlachty feudalnej peha Mło- 
doczechów na stanowisko, które gruntownie zmie- 
ui całą polityczną sytuacyę. Szlachta feudalna i- 
dzie razem z rządem i Niemcami i tworzą nie- 


jako języczek u wagi. Twierdzi ona, że pragnie 


utrzymać równowagę między obu narodami w 
Czechach, — a jednak działa tak, iakby o tem 
twierdzeniu zapomniała... 


W sejmie węgierskim ukończono rozprawę bud- 
żetową; — teraz rozpocznie się rozprawa nad u- 
stawą finansową i ona dostarczy znowu sposo- 
bności do szerokiego omawiania całej wewnętrz- 
nej polityki. — 'lymczasem rząd przedłożył wa- 
żny wniosek o wewnętrznej „kolonizacyi* i za- 
powiedział, że w krótkim czasie przedłoży wnio- 
ski, mające związek z reformą na polu kościelno- 
politycznem. 

Wniosek o kolonizacyi dąży do tego, aby wiel- 
kie dobra, będące własnością państwa, rozmaitych 
fundacyj i kościelne, rozpareelować na mniejsze 
folwarki i oddawać je w dzierżawy długoletnie. 
Z wniosków kościelno-politycznych najpierw ma 
się pojawić projekt o metrykach cywilnych. Inne 
pojawią się później. 

Ze spraw ruskich. 


Organ partyi ukraińskiej Prawda omawia obe- 
eną sytuacyę Rusinów w Sejmie. Ruscy posłowie 
podzielili się na dwie grupy: na narodową i mo 
skalofilską  Narodowcy (Siezyński, Teliszewski, 
Sawcezak, Huryk, Ochrymowicz, Okuniewski i Ro- 
mańczuk) utworzyli klub narodowców na podsta- 
wie zasad odrębności narodowej, moskalofile zaś 
(Antoniewicz, Harasymowicz, Hamorak, Korol, Sir- 
ko, Kułaczkowski, Barabasz i Rożankowski) dotąd 
wprawdzie trzymają się razem, porozumiewają, 
ale osobnego klubu nie utworzyli, a Antoniewicz 
skonstatował raz nawet ma posiedzeniu mężów 
zanfania, że stronnicy jego nie mają żadnego 
programu i że dopiero w ciągu bieżącej sesyi 
sejmowej klub zostanie zawiązany. Dotąd jednak 
żadnego kroku w kierunku tym nie zrobiono. Po- 
se} Mandyczewski jest dotąd jeszeze dzikim; 
Prawda wyrała pewność, że wstąpi do grona 
uarodowców a nawet jeden ze stronników Anto- 
niewicza, Hainorak, oświadczył Romańczukowi w 
grudniu ubiegłego roku, że wstąpi do klubu po- 
słów narodowców. 

Z postępowania dotychczasowego niezdecydo : 
wanego moskalofilów wnosi Prawda, że prawdopo- 
dobnie zechcą porozumieć się z narodowcami i 
znowu utworzyć solidarną jedność i znowu mieć, 
jak dawniej wygodny parawan. Podczas zebrania 
„Russkiej Rady“ przyszła nawet depuiacya z gro- 
na posłów moskalofilskich do Romańczuka z pla- 
nami porozumienia, a w lutym b. r. nadesłano 
do „Narodnej Rady* pismo z podobnemi eluku- 


bracyami. 
„Zdrowy jednak rozum polityczny — słusznie 
pisze Prawda — nie może zualeść innej odpo- 


wiedzi na te zabiegi moskalofilów, jak jedynie 
wskazaćby im należało program posłów naro- 
doweów i program „Narodnej Rady*. Tu bowiem 
jest pewna i wielka podstawa do pracy dla do 
bra ruskiego narodu, a komu prawdziwie zależy 
na jego pomyślności, a nie na moskiewskich dą- 
żnościach, ten we wspólnej pracy weźmie udział. To 
zasady i stanowisko posłów narodoweow i ogółu 
prawdziwych Rusinów.* 


Z Anglii. Budżet angielski. — Niepokoje w 
Belfast. 
Korzystając z świeżo odniesionego zwycięstwa 
! pod jego świeżem wrażeniem, wniósł gabinet 
Gladstone'a, na onegdajszem posiedzeniu Izby 
gmin. budżet na rok przyszły. Wogóle 
wydatki obliczono na 917/, miliona funtów 
szterlingów (około 1.100 milionów złr.), do cho- 
dy na 89 funtów. Budżet przewiduje zatem nie- 


w powiecie horodeńskim w Czernelicy i Ober-|dobó r w wysokości półtrzecia miliona funtów. Na 


tynie. 


pokrycie niedoboru proponuje rząd podwyższenie 


kredytu 5.500 złr. na rok bieżący a 11.000 złr. 


chodach wynosi w tym czasie 20 000 funtów. 


wyżka dochodu w budżecie zeszłorocznym oka- 
wego, co świadczy niezbicie o nagłym wzroście 


odpowiedzią na zarzuty pessymistów, że Anglia 
zrujnowana została szkodliwym rzekomo 
systemem handlowym. Niedobór nie jest spo- 
wodowany ewentualnem obniżeniem się docho- 
dów, lecz zwiększeniem się wydatków, których 
wszystkie stronnictwa się domagają. Majątek 
narodowy zwiększa się ustawicznie, 
Zródła dochodów i dobrobytu kraju nie okazują 
wcale jakiegoś stałego ubytku, lecz przeciwnie 
wzmagają się statecznie. 

Rozprawę budżetową odroczono na wczorajsze 
posiedzenie. 

Unioniści przeczuwają zupełną porażkę 
swej działalności przeciw samorządowi Irlandyi 
i wytężają wszystkie siły, aby terroryzmem wy- 
musić to, czego na legalnej drodze zdobyć nie 
mogli. W Belfast zanosi się rzeczy- 
wiście na poważne zaburzenia. Unio 
niści w Ulster zbroją się i grożą rewolucyą, wy» 
łamaniem się z pod prawa, gdyby im narzucić 
chciano konstytucyą irlandzką. Czy jednak o wy- 
konaniu groźby myślą na seryo, — wątpić o tem 
można. Anglicy zbyt wiele mają poszanowania 
dla prawa, a rząd zbyt silną posiada władzę wyko- 
nawczą, aby o jawnem buntowaniu się jednej pro- 
wincyi myśleć można. Na wszelki sposób jednak 
stronnictwa większości liezą się z możliwością 
tych zaburzeń, skoro Sexton na onegdajszem 
posiedzeniu lzby gmin zwracał uwagę na niepo- 
kojące wiadomości z Belfast i oświadczył, że za- 
burzenia te są następstwem agitacyjnych mów 
WY RA i innych przywódców unionistycz- 
nych. 

Sekretarz stanu Asquith odczytał szczegóły 
zajść w Belfast i oświadczył, że odpowiedzial- 
ność spada na tych, którzy wygłaszali podburza- 
jące mowy. Policya użyje wszelkich środków, aby 
przeszkodzić powtórzeniu się zaburzeń i aby 
ochronić każdą osobę przed możliwym gwałtem 
lub zamachem. 


Z Rosyt. 

Po wydalenin żydów z Syberyi, wydaleniu 
bardzo problematycznem, bo ich co rok kilka 
tysięcy tam pędzą, na mocy wyroków sądowych. 
następuje wydalenie ich z Kaukazu. 

Tu barbarzyński carski ukaz jeszcze bardziej 
oburza, bo mieszkają tam. jak w Krymie i Środ- 
kowej Azyi, izraelici od czasów, kiedy nie było 
jeszcze wzmianki o rosyjskiej narodowości, a tem 
bardziej o rosyjskiem państwie. Prawda, że ukaz 
ma wyłączyć tak zwanych żydów górali, 
niczem, oprócz wiary, nie różniących się od innych 
Czerkiesów, ale o innych wschodnich żydach 
nie rozporządzenie rządowe nie mówi. Jeśli rząd 
carski może jeszcze jako tako usprawiedliwić ru- 
gi żydowskie z właściwych gubernij moskiew- 
skich, gdzie żydzi osiedlili się dopiero po pow- 
staniu, to w ostatnim wypadku Żadnego uspra- 
wiedliwienia być nie może, oprócz samej przemocy. 
Powiarzane przez wszystkie ultrarosyjskie dzien- 
niki skargi na żydowski wyzysk, chociaż byłyby 
gdzieindziej zupełnie uzasadnione, są całkiem 
bezpodstawne wobec coraz większego rozwiel- 
możnienia się czysto-kacapskiej lichwy, i pa- 
nowania tak zwanych kułaków, czyli wiejskich 
wyzyskiwaczy. A w każdym razie możnaby za- 
radzić złemu prawodawezemi środkami, wreszcie 
oświeceniem i umoralnieniem mas, a nie azyaty- 
cką nahajką i gromadnemi rugami, przypomina- 
jącemi nietylko Bismarka, ale najgorsze średnio- 
wieczne czasy. 

Dla uzupełnienia obrazu religijnego prześlado- 
wania, dochodzącego w caracie do granie osta- 
tecznych, przytoczymy jeszcze jeden przykład. 

Krymscy muzułmanie, z których każdy, jak 
wiadomo, powinien odbyć pielgrzymkę do Mekki 
choć raz w życiu, mieli dotychczas w tym celu prawo 
do zagranicznych bezpłatnych paszportów. 
Teraz odebrano im tę pociechę i każdy będzie 
musiał płacić 20 rubli za paszport — albo ry- 
zykować, podług Swojej wiary, wieczne potę- 
pienie. Dalsze uwagi są, zdaje się, zbyteczne. 


Z Serbii. 


, Z głosów moskiewskich dzienników, jakie po- 
jawiają się z powodu zamachu stanu w Serbii, 
zasługują szczególnie na uwagę artykuły Świetu 
i Grażdanina. Artykuły te są nowym dowodem, 
czego południowi Słowianie spodziewać się mogą 
po przyjaźni moskiewskiej Oba dzienniki odsła- 
niają z całą szczerością zapatrywania Moskwy na 
wolność i niezależność Słowiańszezyzny. Świet, 
który ma stosunki z wyższemi sferami, oświad- 
cza, że Rosya nie ma powodu do zadowolenia 
z powodu nowych stosunków w Serbii. Minister- 
stwo Dokicza nie daje gwarancyi, że wykona 
warunki, od których zależy przyjaźń Rosyi z 
Serbią. Temi warunkami jest według  Świetu 
ortodoksya, szczególny szacunek dla armii rosyj- 
skiej i zaprowadzenie rosyjskich zwyczai we wła- 
snem wojsku! Grrażdanin doradza zaś młodemu 
królowi, aby starał się wydrzeć władzę skupczy- 
nie, tak jak ją wydarł regentom. Konstytucyę u 
narodów słowiańskich ks. Meszczerski nazywa 
zabawką, zabawką demoralizującą*, 

Serbski dziennik urzędowy ogłasza trzy ukazy, 
z których pierwszy ogłasza amnestyę dla wszy- 
stkich, którzy z powodu obrazy panującego, by- 
łych regentów lub władz byli zasądzeni lub są 
w śledztwie. Drugie dwa ukazy zawierają zupeł- 
ną amnestyę dla zbrodni i występków z wyjąt 
kiem kradzieży, oszustwa i sprzeniewierzenia Dla 
skazanych za ostatnie przestępstwa ukazy zawie- 
rają jednak znaczne obniżenie kar. Na podsta- 
wie tych ukazów wypuszezono już w niedzielę 
przeszło 400 zbrodniarzy. 


Eronika. 


Kraków, 26 kwietnia. 


Składki na sprowadzenie zwłok Lenartowicza 
złożyli w dalszym ciągn: po 50 et. pp. J. Bociań- 
ski, J. Madej; po 1 złr. ks. kan. Oprzędek, sekre- 


Ponieważ zaprowadzenie tych okręgów nastąpi | podatku dochodowego o 1 pens na funt szter- tarz Stafiej, St. Królikowski; 2 złr. włościanie z 


na 1 lipca, przeto wydział krajowy zażąda na nie ling. Równocześnie przedłożył rząd zamknięcie’ Bierzanowa za pośrednictwem St. Zbroi; po 5 złr. 


rachunków za rok ubiegły. Nadwyżka w do- 


Kanelerz skarbu Harcourt w dłuższym wy- 
wodzie finansowym starał się wykazać, że nad- 


zała się głównie w rubryce podatku dochodo- 


dochodów i kapitału, — a jest to najdosadniejszą 


Kraków, 27 Kwietnia 1893. 


hr. R. Wodzicki, p. Jałbrzykowski; po 10 złr. wy- 
dział Rady powiatowej w Podhajcach, prezes Rady 
powiatowej A. Milieski, hr. Władysław Mycielski; 
14 złr. 50 et. p. Alojzy Metzger ze składek w Ja- 
śle; 20 złr. wydział Rady powiatowej w Ropczy- 
cach; 21 złr. p. Göttinger ze składek w Stryju 

Razem z poprzedniemi wykazami złożono do rąk 
moich 1.076 złr. 55 ct. Ksawery Konopka. 

Poufne posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej 
odbędzie się jutro w czwartek. 

Namiestnictwo postanowieniem z dnia 25 sty- 
cznia b. r. wcieliło wszystkie budynki i granta, na- 
leżące do zakładów Schroniska dla osieroconych 
chłopców księcia Lubomirskiego , dotąd za rogatką 
położone, do gminy m. Krakowa, Magistrat wskutek 
tego polecenia nadał całemu kompleksowi liczbę hi- 
poteczną 232 i dołączył do dzielnicy VI. Schroni- 
sko będzie mieć od ulicy księcia Lubomirskiego 
liczbę oryentacyjną 2. Fundacya domaga się rychłe- 
go uporządkowania ulicy księcia Lubomirskiego, da- 
rowanej gminie miasta Krakowa. 

Błędną wiadomość o zgonie dra Lotara Dar- 
guna, dziekana wydziału prawniczego na uniwec- 
sytecie Jagiellońskim, zamieściliśmy wczoraj. Zasłu- 
żony profesor był bardzo niebezpiecznie chory, lecz 
w stania jego zdrowia zaszło polepszenie, dające le- 
karzom nadzieję utrzymania chorego przy życiu. 
Przed kilku dniami prof. Dargun nagle prawie za- 
chorował na zapalenie opon mózgowych, o katastrofie 
zgonu w całem mieście rozeszła się wieść wczoraj 
w południe. Popełniliśmy grzech łatwowierności, 
gdyśmy wczoraj osobie zupełnie wiarygodnej zaufali 
i uwierzyłi jej doniesieniu. Możemy otwarcie i ze 
szczerą skruchą przyznać się do winy tej łatwowier- 
ności w doniesienie, które wobec rzeczywistych oko- 
liczności nie było niepodobnem do prawdy. Zbłądzi- 
liśmy bez złej pobudki, a pragniemy wierzyć i bez 
złego następstwa, bo doniesienie nasze o śmierci nie 
ukróci życia choremu, — przeciwnie, według wiary 
powszechnej może mu rokować długie życie, czego 
też z całego serca życzymy. — Dziś poinformowano 
nas, iż chory ma się znacznie lepiej a opiekę le- 
karską rozpościerają prawie wszyscy najwybitniejsi 
profesorowie wydziału medyczuego uniwersytetn. 

Zabawy i ćwiczenia młodzieży szkolnej w par- 
ku dra Jordana rozpoczną się we Środę dnia 3 maja 
i odtąd odbywać się będą (jak każdego roku) co- 
dziennie aż do jesieni w godzinach przedwieczor- 
nych. Wpisy uczniów szkół ludowych i uczennic 
przyjmować będzie kancelarya Zarządu parku (tam- 
że) we czwartek, piątek i sobotę (27, 28i 29 b m.) 
od godziny 5—7, wpisy zaś uczniów szkół średnich 
odbywać się będą w poniedziałek i wtorek przyszłe- 
go tygodnia (1 i 2 maja) w tych samych godzi- 
nach. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa tatrzańskiego odbędzie się w tatejszem Mu- 
zeum techniczno - przemysłowem dnia 14 maja b. r. 
0 godz. 3 po południu. Porządek dzienny: 1) Wy- 
bór prezesa Towarzystwa. 2) Wybór I wiceprezesa 
Towarzystwa. 

Z zarządu Towarzystwa tatrzańskiego: Dr. Ka- 
sparek, II wiceprezes, L. Świera, sekretarz. 

Z „Lutni*. Z powodu odroczenia koncertu pp. 
Wąsowskiej i Wejchertowej na piątek, zapowiedzia- 
ny w tym dniu wieczór muzyczny „Lutni“ z udzia- 
łem śpiewaczki p. Stamary, odbędzie się dopiero w 
poniedziałek dnia 1 maja. Członkowie „Lutni“ mo- 
gą ugłaszać się po bilety do miejsc numerowanych 
codziennie od godziny 2 do 4 po połndniu. 

Koncert pp. M. Wąsowskiej i H. Weycherto- 
wej, zapowiedziany na piątek 28 b. m, w sferach 
mnzykalnych naszego miasta budzi nader żywe za- 
inieresowanie. Obie artystki poprzedza zasłużona 
sława, zdobywana wszędzie, gdziekolwiek dotąd sły- 
szeć się dały. W szczególności panna Wąsowska 
grą swą na fortepianie umiała szczery zachwyt obu- 
dzić nietylko wśród polskiej publiczności w Pozna- 
niu i Lwowie, ale i wśród Anglików, Niemców i 
Moskali. Wszędzie uwielbiano jej uadzwyczajną, mę- 
ską niemal siłę, połączoną z niezwykłą miękkością 
i śpiewnością uderzenia, skończoną technikę obok 
głębokiego, uiesentymentalnego uczucia. — Niemniej 
skończoną artystką jest Śpiewaczka p. Weycher- 
towa, która dziś już słynie z znakomitej inter- 
pretacyi swojskich zwłaszcza kompozytorów. „Głos 
jej — pisze jeden z poważnych krytyków — robi 
wrażenie, jak gdyby pod napływem ognia i uczucia 
przełamywał się chwilowo, lub jak gdyby struny 
zagwałtownie zadrgały, zanim przyjdą do równowa- 
gi, a przygłos ten ma w sobie coś nieopisanie 
wdzięcznego, eoś bohaterskiego i szlachetnego zara- 
zem. * 

Nie wątpić, że publiczność krakowska pośpieszy 
tłumnie na występ sympatycznych rodaczek naszych. 
Nadmieniamy w końcu, że w piątkowym koncercie 
przyjmie także udział p. Żeleński i wykona wraz 
z p. Wąsowską na dwóch fortepianach Fantazyę 
Chopina op. 13, na tle polskich tematów osnutą. 

Z teatru. Jutro we czwartek w prześlicznym 
obrazku scenicznym Fr. Coppóógo „Ojcze nasz“ w 
roli głównej wystąpi po raz pierwszy panoa Jadwi- 
ga Szwenik, Krakowianka, — poczem odegraną 
ah po raz trzeci komedya Graybnera „Książę 
Jerzy“. 

Na sobotę, na benefis Władysława Wernera, przy- 
gotowuje się wystawienie najnowszej trzyaktowej ko- 
medyi Zygmunta Przybylskiego pod tyt. „Wejście 
w świat*, w której biorą udział najlepsze siły na- 
szej sceny. 

Koszta naprawy kasztyn i sztachet od strony 
Rudawy w mlicy Krnpniczej wynosić będą w tym 
roku około 380 złr. Roboty te wykonane zostaną 
w miesiącach maju i czerweu 

Zapomogi. Z fnndacyi banku hipotecznego udzie- 
lił prezydent miasta dr. Szlachtowski procenty po 
75 złr. jednemu majstrowi profesyi szewskiej i jø- 
dnemu majstrowi wyrobu kufrów, z których każdy 
ma 7 dzieci do wyżywienia, 

Ruch budowlany. Magistrat zatwierdził plany na 
budowę domu dwupiętrowego w ulicy Sebastyana 
p. Nachmanowi Apterowi, tudzież na dom dwupię- 
trowy p. N. Englanderowi w ulicy Strzeleckiej. 

W sprawie urzędników poczty. Na wiosnę w 
roku zeszłym wniosło wielu urzędników poczty proś- 
by o przydzielenie ich na czas pory kąpielowej do 
zdrojowisk, celem poratowania ciężką służhą stera- 
nego zdrowia, Zdaje się, iż urzędnicy rzeczywiście 
potrzebujący dla zdrowia lepszego powietrza, powin- 
niby mieć pierwszeństwo w pełnieniu obowiązków 
w zdrojowiskach, przed kolegami, którzy jeszcze sił 
swoich służbą nie zużyji Wobec nadchodzącej pory 
kąpielowej, Przypomnienie to jest chyba na czasie. 

Dyrekcya kolei państwowej w Krakowie po- 
wierzyła roboty blacharskie pierwszej Spółce bła 
charskiej krakowskiej, mającej lokal przy ulicy 
Sławkowskiej, 
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Na kolonie wakacyjne złożyli: pp. Marynia Lip- 
kowska 10 złr, Popławska 1 złr, dyr. Z. Jałbrzy- 
kowski 5 złr, Oktawia Wyrzykowska 20 złr, Na- 
talia Sobańska 5 złr., rodzice é p. prof. Z. Wró- 
blewskiego z Grodna 10 złr. 

Dary te szlachetnych ofiarodawców tem są cen- 
niejsze, im mniejsze środki posiada komitet Towa- 
rzystwa dla zaspokojenia niezbędnych na utrzymanie 
kolonistów wydatków. 

Pole doświadczalne dla seminaryów męskiego i 
żeńskiego ma być urządzone przez gminę m. Krako- 
wa dla celów sadownictwa, pszezelnietwa i warzy- 
wnietwa w Dąbiu, gdzie istnieje miejska szkółka 
drzewek. 

Zaręczyny. Dnia 16 b. m. odbyły się zaręczyny 
panny Maryi Reczkowskiej - John' z p. Stanisławem 
Sas Jasińskim, sędzią ze Lwowa. 

Zmarli. W Warszawie zmarł Adam Amilkar K 0- 


drzewa , dowolnej długości rozkręca się na odpo- 
wiednio skonstruowanej maszynie, również wynalazku 
Kostowicza, na cieniutkie wstążki, poczem kładzie 
się ich pewną ilość, stosownie do potrzeby, jedna na 
drugą w ten sposób, aby słoje szły w odmiennych 
kierunkach i krzyżowały się, następnie skleja się to 
wszystko specyalnie przez p. Kostowicza ku temu 
celowi wynalezionym klejem. Belkę w ten sposób 
sklejoną poddaje się ciśnieniu kilku atmosfer, sku- ; sd 

tkiem czego staje się ona tak twardą jak metal, za- Kraków, 25 kwietnia. 

trzymując jednakże wszystkie właściwości drzewa i p Płacono za 100 kilogr. netto : XM 
daje się obrabiać jak zwykłe drzewo. Z przygotowa- dało R mw |, | a =ta. 
nego w ten sposób drzewa można robić wszystko: 
beczki, skrzynki, kufry, siodła, manierki, lance, ma- | O 
szty, posadzki parkietowe, naczynia wszelkiego ro- 
dzaju, meble, — słowem wszystko, co tylko z drze- 
wa da się wyrobić. Arboryt przewyższa dobrocią 
drzewo, gdyż nie posiada jego wad, a natomiast 


a przypędzono 7318 świń. Z tego było 3250 
świnek i 4068 węgierskich świń tueznych. Pła- 
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 46 do 47 ct, wyjątkowo po — et., średnie 
po 40 do 44 et, lekkie po 32 do 37 et, a 
świnki po 82 do 48 et. 


ów metrykalnych na 4.467, a E i i io wi nekioi 
Kia metryk na 840.000 złr. romais oco I Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 
Ustawa o recepcyi żydów określa, że re- [Kurs w wal. 
ligia żydowska zostaje równouprawnioną dnia 26 kwietnia 1893 r. austr. 
żinnemi wyznaniami, a postanowienia 53 złr. | et. 
artykułu ustawy z roku 1868 doznają zmiany w 
tym kierunku, że jak przejście z religii żydow- 
skiej na katolicyzm dotąd było dozwolone, tak 
nadal dozwolone ma być także przej- 5% austryacka renta (marcowa) 


ście z katolicyzmu na judaizm. Akcye banku austro-werierski 
Berlin, 26 kwietnia. Na wczorajszem posiedze- MiG kralytono ao zy Í 


niu parlamentu niemieckiego Ablwardt oświad- Londyn . 
czył, iż odnośnie do funduszu inwalidów nie po-|Srebro . . . . . 1... . . . 5 
siada żadnych dokumentów, któreby dowodziły, |90-to frankówki za SAłak „2 a] 19193 
że uprzednio toczyły się jakieś rokowania zarzą- Dukaty austryackie . . . . . . 5| 78 
du z kołami giełdowemi, natomiast ma dowody, Banknoty banku niemiec. za 100 i 59| 90 


że Bleichroeder i Hansemann przy po- i r AG , : 
mocy, wojesnęco_dyrektom M qi e a a Wiedeń 26 kwietnia. Ruble 12%:50. Cena nafty 


Zjednoczony dług w papierach. , 
Zjednoczony dług w srebrze 


Z targów zbożowych. Austryacka renta złota 


siński, znany heraldyk. Zanim poświęcił się pra- | wszelkie jego zalety. Przedewszystkiem jest nieczu- 37 > 0 wdzili naród niemiecki na setki milionów i że du 70M ke rwie 4 6-35, Zyto 1:20 

wie wyłącznie tej nauce, napisał szereg powieści, |łym na zmiany atmosferyczne, nie pęka podczas su- olei sh pa pt: OL gao] Miquel, jako dyrektor Towarzystwa dyskontowego, "UE A ETG ME i 

które bądźto drukowane były w czasopismach war- |szy, nie paczy się podczas wilgoci ; gwóźdź wbijany | Ziemniaki za hektolitr . . . . . . . 1:60 180|na własną rękę zajmował się rozmaitemi speku- 

szawskich (Biblioteka warszawka, Pielgrzym itd.), |w arboryt wchodzi lekko, a siedzi mocniej niż w |Jaja za kopę . . . . «. « . . . . . 120 130|lacyami, (Śmiech i okrzyki protestu.) aala 

bądźto wychodziły w osobnych wydaniach. zwyczajnem drzewie. Przedmioty zrobione z arborytu LTE za RA »- | „AE Wh A Miquel odpiera stanowczo niezgodne z pra- Odpowiedzialny Redaktor : 
Władysław hr Kalinowski. właściciel dóbr |są lekkie, co jest bardzo ważnem w stosunkach han- | Gkoyita na 800 Traleca za hektolitm | | LL 7450|wdą twierdzenia Ahlwardta i oświadcza, że czy- Józef Łokietek. 

Oryszkowee, urodzony w r. 1831, zmarł w majętno-|dlowych ze względu na koszta transportu. Wreszcie | Tymotka Karma (a nie nasienie) . . . . 3— 340ļni to jedynie ze względu na to, że Ahlwardt 


ści swojej w poniedziałek. 

Dia Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał z Tarno- 
wa p. B. M. kwctę 24 złr, z tego 7 złr. zebra- 
nych do puszki. 

Pani B. ofiarowała dla czytelń, przez Towarzy- 
stwo „Szkoły ludowej* założonych, kilkadziesiąt dzieł, 
za co w imieniu Towarzystwa serdecznie dziękujemy. 

Regulacya koryta Wisły. Rozpoczęto już roboty 
koło przekopu pod Oklesną. zaś roboty opaskowe 
prowadzone są pod Jankowicami, Żarkami, Grom- 
cem, Tyńcem i pod Kopanką — Roboty te już po 
pierwszej większej wodzie pogłębią znacznie koryto 
Wisły pod Krakowem i przyczynią się do lepszej 
obrony Krakowu 

| Znaczenie strategiczne Wisły uregulowanej pojął 
dokładnie rząd rosyjski, który ma rzekę od Zawi- 


przedmioty arborytowe są tańsze niż zwykłe dre- 
wniane: tak np. zwykła beczka do nafty, zawierają- 
ca około 180 kilo nafty, kosztuje dwa do trzech 
rubli, podczas gdy taką samą beczkę arborytową 
można dostać za półtora rubla. Niektóre kopalnie 
nafty nabyły już prawo wyrabiania takich beczek 
dla swoich cełów, a nawet niektóre oddziały wojsk 
wyrabiają już z tego preparatu siodła i manierki. 
Doświadczenia, jakie zrobiono w mechanicznem la- 
boratorynm instytutu inżynierów komunikacyi w Pe- 
tersburgu, stwierdziły w znpełności dobre przymioty 
arborytu. Między innemi wzięto słup długości pół- 
tora metra o średnicy 115 milimetrów, grubości po- 
jedynezych wstążek pół milimetra. Na obu końcach 
słupa przytwierdzono kawałki zwykłego drzewa i 
zaczęto cisnąć maszyną hydrauliczną Werdera. Przy 


jest reprezentantem ludu. Mowca wyłuszeza sto-| Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
m |Sunki rumuńskich kolei żelaznych i twierdzi, że 


Spostrzeżenia meteorologiczne Towarzystwo dyskontowe i Bleichroeder stracili 


; na tem nie mało pieniędzy jednakże zagrożony « i s 
Er „GENE Pory UROJTE POPE kapitał niemiecki skutkiem interwencyi iunych rz bag iw r wb ora 
w, dnia wietnia. 


domów bankowych został uratowany cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
wczoraj | dziś Liczni mowey napiętnowali postępowanie Ahl- |nie przyjmuje. 
g. 10 U 6 rano wardta. Riekert odparł stanowczo zarzut, jako- 
Fi GL ; by za 20000 mk. sprzedał się żydom. e wad aiw | | 
Berlin, 26 kwietnia. Parlament po dalszych NADESŁANE 
burzliwych  zajściach uchwalił wniosek s= è 
Ahlwardta o przekazanie przedłożonych przez i 
niego aktów komisyi z 21 członków. 
Paryż, 26 kwietnia. lzba deputowanych i se- WILHELM FENZ 
nat podjęly ua nowo swe prace po feryach Świą- i 
tecznych. w Krakowie 
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; ; AR 38 8 69% | 80% | 44% | 
chostu spławną dla parowców — podczas gdy o|ciśvieniu 6 ton (około 6000 kilo) pękł słup przez (w odsetkach) Pierwsze posiedzenie Izby przeszło bez żadne- > ta 
regulacyę lewego brzegu od strony Galicyi bardzo | długość, a skrócił się o 2 centymetry. Drugi słup "Stan nieba Ti. : go zajścia. poleca Swoje składy i wystawę 
mało się troszezy. Od Zawichostu aż po Warszawę | wytrzymał ciśnienie 5750 kilo i skrócił się o 1,L| © pog., 10 zup. pochm. * 0 1 W Senacie Magnier interpelował mi- na pierwszem piętrze. 925 70 


ustanowił rząd rosyjski istniejącą już od lat 2 osgo- 
bną tlotyllę wojenną, która służy w czasie pokoju 
dla celów handlowych. 
| Z Tow. Biblioteki uczniów wydziału tekar- 
skiego wszechnicy Jagiellońskiej. Zmuszeni nmie- 


centymetra. Porównanie z słupami tych samych roz- 
miarów przedstawia się jak następuje: Słup z lanego 
żelaza pęka przy ciśnienin 13 000 kilo, dębowy przy 
1000, sosnowy przy 900, a brzozowy przy 780 kilo, 
czyli innemi słowy, arbory jest słabszy niż żelazo lane, 
mocniejszy za to od dębiny 5,75 razy, od Bośniny 
6,1 razy, od brzeziny 6,3 razy. Ciężar gatunkowy 
żelaza lanego równa się 7,8, dębu 0,95, sosny 0,65, 
brzozy 0,60, a arborytu 0,49. Preparat ten jest 
więc lżejszym od Żelaza lanego 15 razy, od dębu 
1,94 razy od sosny 1,83 razy, a od brzozy 1,2% 
razy. Tym sposobem arboryt jest trwalszym, lżejszym 
i tańszym cd drzewa. Ponieważ wyrabia się z ma- 
łowantościowego materyału, ma więc według wszel- 
kiego prawdopodubieństwa wielką przyszłość przed 
sobą. szczególniej w handlu i przemyśle. 


nistra sprawiedliwości w sprawie ułaskawie- 
nia Turpina. 

Minister Gućrin odpowiedział, iż najwyższej 
władzy wykonawczej przysługuje prawo ułaska- 
wienia i że minister z aktów sprawy powziął 
przekonanie, że Turpin Ż1-miesięcznem więzie- 
niem odpokutował Io swą winę. 

Generał Loizillon oświadczył, iż zachowa- e 
nie się personalu ministerstwa A w sprawie Piekarnia parowa 
Turpina było zupełnie prawidłowe. Jeden z de- W PODGÓRZU 
gutowanych opozycyi wyraził się. iż skazanie Tur- 
pina było o e A Na to oświadczenie o- GUSTAWA BARUCHA 


dezwały się w senacie liczne głosy protestu: wypieka 


Freycinet podziękował ministrowi wojny, i 
że tak stanowczo i niedwuznacznie zasłonił swą [I HAN | 
odpowiedzialnością postępowanie swego poprze- w bochenkach ważących 2 i 3 


dnika. 3 
Były minister nadmienił, że rokowania z Tur- OGR DIA 


pinem nie doprowadziły do zupełnego porozumie- 

nia, ponieważ Turpin zawiele ia 4 odstąpie- R zy zj” 
nie swych praw. 

Turpin zwrócił się następnie do Niemiec, lecz 
rząd niemiecki odrzucił ofertę. 

Skazany został Turpin jedynie za publikacyę 
swej broszury w sprawie melinitu. 

Freycinet przyznaje, że Turpin okazał pewne 
usługi wiedzy i jeszcze może wiele zdziałać w tej 
dziedzinie, co zupełnie usprawiedliwia jego uła- 
skawienie. 

Ale nierozsądne zachowanie się jego przyjaciół 
sprawia, iż teraz żałować trzeha tego ułaskawie- Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
nia. Mowca chce rozproszyć . wszelkie bajki o Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
sprawie Turpina j sądzi. że po tem wyjaśnieniu Sehara w Rzeszowie u/M. E. Einka 
całe zajście uważać można za załatwione. | Józefa Hornunga, w Przemyślu u T. Cie- 

Londyn, 26 kwietnia. Lord major przyjino- ślińskiego i Ch. A. Berglasa, we Lwowie 
wał 200 delegatów z prowiucyi irlandzkiej U |- u Adolfa Standachera Plae Bernadyński 
ster. Delegaci oświadczyli, że ludność prowincyi 1.17%, w Chrzanowie u R. Kabnreicha 


Ulster zdecydowaną jest nie uznać parla- ul. Kolejowa, w Suchej u Edwarda Krupki 
mentu irlandzkiego, że obecnie w Ulster k Pańcncie Ni TABŃCA nhia j 
prowadzą się spisy młodzieńców wy- 227 27 104 
ćwiezonych w robieniu bronią i że w 
razie poważnych zajść odpowiedzialność spadnie 
na Gladstonea i Morleya. 

Lord major przyjął uprzejmie deputacyę i o- 
świadczył, że uznaje doniosłość kwestyi irlandz- Kancelarya adwokata 
kiej i podziela nienfność delegatów do projektu H 
Gladstone a, — poleca jednak, be walkę SEE d ra Lesław a Bo ro ń sk l eg 0 


temu projektowi prowadzono wyłącznie w ma 


drodze konstytucyjnej „|do sprzedaży dom przy jednej z najpierwszych 

Londyn, 26 kwietnia. Daily Telegraf donosi, ulie w Krakowie i kwote 5000 złr. do umie- 
że sułtan wyraził posłowi Stanów Zjednoczonych z Fidotefi 3 1010 
ubolewanie z powodu pożaru w Mersinie i za- szczenia na hipotekę. (80 ) 


pewnił, że podpalacze będą ukarani a szkoda bę- 


AE ZAKŁAD DYETETYCZNY 
Belfast, 26 kwietnia. Na ulicach toczyły 
się wczoraj bójki z Irlandczykami. Policya| ID” SxOrczewskiego 


wkroczyła i uwięziła kilka osób. Wielu jest ran-| 890 W KRYNICY 6 8 


nych. O północy nastał spokój. Przybyć mają dwa ` 3 
puwa ka, otwarty od 15 maja do 30 września. 


Bruksela, 26 kwietnia. Rada generalua stron- | owa 
nictwa robotników wezwała robotników do de- Pry grach | zakładach, NJ składkach | zapisach 


monstracyj w dniu 1 maja na rzecz ośmio- Tn 
godzinnej pracy i uzyskania amnestyi dla pamiętajmy 


zasądzonych podczas ostatniego b bocia. - e 
"Rzym, 26 kwietnia Król Humbert ofiarował O Towarzystwie „Szkoły Ludowej“ 


pół miliona lirów na zakład dobroczynny dla 
jzsz=zszsz=z=r 
Wszelkie papiery wartościowe 


dzieci po robotnikach, którzy zginęli skutkiem 
żonką powiiano entuzyastycznemi okrzykami. Za q 
Niemiecki sekretarz stanu Marschall miał 
filii 6. k. uprz. galio. ją 
być jeszcze 50 oficerów i zabawią tutaj do. so- ni 


pF Kalamarzë stojące i zamykane. 
BaF Saszety fiołkowe i różnych zapachów. 
PF Tapety werniksowane do mycia. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


sumiennością dłużników, postanowiliśmy tą drogą 

przypomnieć tym wszystkim, eo do Towarzystwa 

naszego kiedyś należeli i tak łatwo zapomnieć po- 
trańli o rzetelności i dotrzymaniu zobowiazania ho- 

norowego, że Towarzystwo Biblioteki uczniów wy- 
działu lekarskiego wszechnicy Jagiellońskiej istnieje, 
że z rokiem każdym wzrasta i że należytemu roz 
wojowi przeszkadza nierzeteluość i brak poczucia 
obowiązku byłych dłużników, których zaległości wy- 
noszą obecnie 3137 złr. 18 et, jak również spora 
liczba dzieł wypożyczonych. Niechaj to będzie osta- 
tnia delikatna odezwa do nich i upomnienie, poczem 
nazwisku nierzetelnych ogłosić będziemy zmuszeni. 
Nie wiemy. czy miłem będzie tym wszystkim, któ- 
rzy dzisiaj zajmują wybitue stanowiska w społeczeń- 
stwie, gdy odczytają imiona swoje w rzędzie nierze- 
telnych dłużników, ludzi co łatwo zapominają już 
nie o pocznciu wdzięczności, ale o wypełnianiu obo- 
wiązku względem Towarzystwa, któremu po części 
zawdzięczają dyplomy swoje. 

Kto wie, jak kosztowne rą studya medycyny, jak 
drogie sa dzieła lekarskie, teu uzna całą doniosłość 
i znaczenie istuienia naszego Towarzystwa i potępi 
tych niesumiennych. eo dzisiaj zasobni w Środki, 
nie zwróciwszy zaciągniętego długu, pozostali obo- 
jętnymi dla instytucyi, której mają bardzo wiele do 
zawdzięczenia Za zarząd M Nartowski, zast. bi- 
bliotekarza. - 

P S. Wszystk e dzienniki krajowe npraszamy o 
Jaskawe zamieszczenie niniejszego wezwania. 

Globus błaszany olbrzymich rozmiarów, gdyż o 
średnicy 8 metrów, będzie zbudowanym dla celów 
doświadczalnych astronomicznych przez p, Ostaszew- 
akiego w ulicy św. Marka w ogrodzie do klasztoru 
należącym 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 maja br. 
wejdzie w życie urząd pocztowy w Kleczy Górnej, 
powiat Wadowice, ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy: 
Klecza Górna, Barwałd Dolny, Barwałd Średni i 
Łękawica, tudzież obszary dworskie Barwałd Sredni 
i Łękawiea. Urząd ten otrzyma połącenie ze siecią 
pocztową za pomocą jazdy posłańczej, obiegającej 
pomiędzy Wadowicami i Mogilanami. 

Wiec pocztmistrzów w Wiedniu Z wszystkich 
krajów i królestw w austryackiej Radzie państwa 
reprezentowanych, zjechali się do Wiednia pocztmi 
strze celem zbiorowego omówienia wspólnych swych 
potrzeb i postulatów zawodowo społecznych. Na po- 
rządku dziennym wiecu umieszczono ogółem dzie- 
sięć kwestyj i żądań, a mianowicie: podwyższenie 
płac, zniesienie średniowiecznością tchnących umów 
służbowych i zaprowadzenie imnianowań na podstawie 
dekretów, uznanie urzędów pocztowych za urzędy 
państwowe, przyznanie pocztmistrzom 1 ekspedytorom 
praw swojszczyzny, głosowania i wyboru, jak inuym 
publicznym urzędnikom w miejscu urzędowania, usta- 
nowienie płac z góry, Zastępstwo w razie choroby 
na koszt zarządu poczt, wynagrodzenie czynszu naj- 
mu na lokalności urzędowe, ograniczanie ruchu osób 
do przedpołudnia w niedziele i święta, zniżenie cen 
jazdy na kolejach, w końcu uregulowanie stosunku 
ekspedytorów w tym duchu, aby pocztmistrze byli 
uwolnieni od odpowiedzialności za nich. 

Około tych dziesięciu kwestyj toczyły się wezoraj 
nadzwyczaj ożywione obrady, zakończone jednomyśl- 
nem tychże uchwaleniem. ; , 

Z pocztmistrzów galicyjskich przybyli na Wiec do 
Wiednia między innymi pp. Leopold Mussil z Kra. 
kowa i Kowalewski z Rohatyna. Ostatniego zaszczy: 
cono wyborem na drugiego wiceprezydenta wiecu. 

Szczyt sumienności obywatelskiej. Podczas o- 
statnich wyborów do paryskiej Rady municypalnej, 
jeden z wyborców nie mogąc się zdecydować, 7a 
którą listą głosować winien, a uważając głosowanie 
za obowiązek, powiesił się. Journal des Débats, 
który biednemu waryatowi poświęca cały artykuł, 
nazywa samobójcę: „Wertherem polityki municy- 
palnej*. s 

Arboryt. Dziennik petersburski Nowoje Wremia 
ogłasza ciekawą wiadomość o wynalazku niejakiego 
p. Kostowicza, który przed kilku laty uzyskał w 
rosyjskiem ministerstwie przemysłu i handlu patent 
na wynaleziony przez siebie sposób przygotowywania 
drzewa. Sposób ten jest nowością technologiczną i 
widoczną ma przed sobą Przyszłość. Preparat ten 
przygotowuje się w następujący sposób: Kawałek 


(Telegramy własne „Nowej Reformy"). 


Lwów, 26 kwietnia Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu poświęcone przeważnie przekazywaniu spra- 
wozdań Wydziału krajowego odpowiednim komi- 
syom. 

Wniosek p. Skałkowskiego ożywił Izbę. 
Wnioskodawca w dłuższem przemówieniu uzasa- 
dniając go, wykazywał niewłaściwości postępowa- 
nia władz rządowych przy egzekucyach podatko- 
wych i powołał się na opinię samego ministra 
skarbu Steinbacha, jako autora noweli egzekucyj- 
nej. Wniosek Skałkowskiego przydzielono komi- 
syi właściwej. 

Następnie wybrano komisye bankową i kole- 
Jową. 

Pp. Rutowski, Fruchtmann iPilat 
przedłożyłi wnioski o reformie ustawy 
gminnej, a p. Teliszewski wniosek o re- 
formie ordynacy! wyborezej. 

Przyszłe posiedzenie sejmu odbędzie się w so- 
botę. 


Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 27 kwietnia: Pierwszy wy- 
stęp Jadwigi Szwenik „Ojcze nasz“, dramat w 1 
akcie Fr. Coppf'ego i po raz trzeci „Hrabia Jerzy”, 
komedya w 3 aktach Stanisława Graybnera 

W sobotę 29 kwietnia: Na dochód Władysła- 
wa Wernera po raz pierwszy „Wejście w świat”, 
komedya w 3 uktach Zygmunta Przybylskiego 

W niedzielę 80 kwietnia: Po raz drugi 
„Wejście w świat”, komedya w 3 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 


Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu podaje niniejszem do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwieinia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 20 i 80 ct. 

W Krakowie utrzymują na składzie 
> s obydwa gatuuki chleba żytniego wszystkie 
(Telegramy Biura Korespondencyjnego). ajencye piekarni parowej. W Bochni u 

Praga, 26 kwietnia. Na wezorajszem posiedze- 
niu komisyi dla spraw gminnych i powiatowych, 
przedmiotem rozprawy było sprawozdanie p. Ple 
nera o utworzenie sądu obwodowego w Trutno- 
wie. Większość członków komisyi odrzuciła ośmiu 
głosami przeciw 4 wniosek młodoczeski o odro- 
czenie, skutkiem tego Młydoczesi zapowiedzieli 
wniosek mniejszości. P. Frakal ze stronnictwa 
czeskiej szlachty konserwatywnej przedłożył do 
uchwały poprawkę, w której wprawdzie oświad- 
cza się za utworzeniem sądu obwodowego w Tru- 
tnowie, ale doradza, aby niektórych miejscowości 
nie włączać do tego obwodu. Uzasadniając tę 
poprawkę wykazywał, że szlachta konserwatywna 
nigdy nie zgodzi się na tworzenie czysto niemiec- 
kich, zamkniętych obszarów językowych. Nie go- 
dzi się też sprawozdanie, wypracowane przez p. 
Plenera o obszarze sądu obwodowego w Trutno- 
wie dla tego, że to sprawozdanie opiera się wy- 
łącznie na pobudkach narodowych. Na oddziele- 
nie niektórych wsi, w których są poważne mniej- 
szości czeskie, i na przyłączenie ich do sądu ob- 
wodowego niemieckiego, konserwatywna szlachta 
nie może zezwolić. 

Na to oświadczył p. Plener, że wnioski jego 
wynikają z propozycyi i postanowień komisyi od- 
graniczającej w pragskim trybunale apelacyjnym 
i na opiniach sądów obwodowych w Jiczynie i 
Królowym Hradcu. 

Na tem skończyła się rozprawa jeneralna. 

insbruck, 26 kwietnia. Sejm tyrolski uchwalił 
rezolucyę, domagającą się, aby sejm zwoływany 
był obowiązkowo każdego roku w czasie od li- 
stopada do stycznia. Posłowie z południowego 
Tyrolu, którzy nie ukazali się w sejmie, wezwani 
zostali, aby w ciągu 8 dni przybyli na sejm. 

Grac, 26 kwietnia. Sejm styryjski uchwalił dla 
Wydziału krajowego kredyt w kwocie 100.000 
złr. na zakładanie kas systemu Raiffeisena. 

Budapeszt, 26 kwietnia. W Izbie poselskiej 
przedkłada minister spraw wewnętrznych projekt 
ustawy o prowadzeniu metryk przez 
władze cywilne. 

Minister wyznań wnosi projekt ustawy o re- 
cepeyi (równouprawnieniu wyznaniowem ży- 
dów), — wśród głośnych oklasków Izby. 

Ustawa o prowadzeniu metryk wyklucza 
księży i rabinów od prowadzenia me- 
tryk. Metryki prowadzić będą zaprzysiężeni, pu- 
bliezni urzędniey pod kontrolą władz administra- 
cyjnych. Przy dzieciach z małżeństw mię- 
szanych należy dokładnie określić religię, — 
mianowicie chłopcy przyjmują religię ojca, 
dziewczęta religię matki. 

Wzbranianie się wydania świadectwa ślubnego 
pizez księży i rabinów podlega karom. Do wy- 
dania świadectw mogą ich zmusić władze wyko- 
nawcze. 

Cała ustawa wprowadzona ma być w życie 
najdalej do końca roku 1894; od tego terminu 
począwszy tylko metryki państwowe będą ważne. 


Motywa do tej ustawy, obliczają lczbę okrę- 
z | k kundea odai d krai 7 : iery, akcye, 
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA isiy zastaw, iesy, monot, wymicia wszakie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenia x prowinoyi 


Kraków, Rynek główny, linia A—B. uskrnteernia aTwrstna roaztą bes doliąsenia pręwiz'i. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne, 


— „Nowe Mody“. W czwartym roczniku Wo- 
wych Mód. cbok wyborowej jak zwykle części ino- 
dnej i tnaletowej, oraz bardzo dobrych  ilustracyj, 
coraz większe daje się spostrzegać staranie o treść 
beletrystyczną, która też w porównaniu z pierwsze- 
mi rocznikami jest o wiele lepszą i więcej urozmai- 
cong. W kilkunastu ostatnich zeszytach umieszczo- 
no, oprócz zwykłych „Przeglądów mód“, opisu ubio- 
rów, robót ręcznych, nauki haftu kolorowego i t. p., 
cztery dłuższe powieści, jak: „Czerwony kwiatek", 
„Książęta“, „Pan Damazy* i „Przed sądem przy- 
sięgłych*, oraz nowelle: „Vae victis“, „Grób w No 
wym Jorku" it. d. Z dziedziny spraw kobiecych, 
wychowania, gospodarstwa i t. d. spotykamy cały 
szereg dobrych artykułów, a mianowicie: Kluby ko- 
biece w Londynie, Historya kapelusza, Historya mu- 
zyki, Nasze narwy, Maska, Rok 1993, Kobieta w 
Japowii, Historya kobiety, Piękność a cywilizacya, 
Siła przyzwyczajenia, Z życia kobiety w Turcyi it. d. 
Gdy do tego dodamy, że każdy numer ozdobiony 
jest 40—50 większemi i muiejszemi rycinami, da- 
lej, że do każdego druglego numeru dodawaną by- 
wa tablica krojów, oraz zważymy na niską cenę 
prenumeraty, przyznać musimy, że Nowe Mody do- 
brze spełniają swoje zadanie i nie ustępują w ni- 
czem pismom niemieckim 1 francuskim, które też 
Nowe Mody wyrugować powinny. 


— 


Dział ekonomiczny. 


Zakaz przewozu w pakietach pocztowych, 
sukien noszonych wydany dla Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi nie odnosi się do sukien czystych. 


Kupony płatne 1 maja od obligacyj pierwszeń- 
stwa kolei arcyksięcia Albrechta wypłacać będą: 
w Wiedniu główna kasa generalnej dyrekeyi 
dróg żelaznych państwowych; w Berlinie, dla 

1 II emisyi Bank niemiecki, dla emisyi z roku 
1890 Bank narodowy dla Niemiec; w Fran k- 
fureie nad Menem dla Ii II emisyi Nie- 
miecki Bank związkowy, a dla Ii IL emisji. 
oraz dla emisyi z roku 1890 dom bankowy Er- 
langen i Syn; w Monachium dla Li IL 
emisyi Bawarski bank związkowy. Od 15 maja 
kupony wypłacać będzie tylko główna kasa w 
Wiedniu. „7a kupony 5 pre, srebrych obliga- 
cyj pierwszeństwa (1 emisya) wypłacać będą po 
1:50 w srebrze, kupony 5 pre. złotych obligacyj 
pierwszeństwa (2 eimisya) po 5 głr. w złocie 
czyli 12:5 franków lub 10 marek za kupony 4 
pre. srebrnych obligacyj pierwszeństwa (emisya z 
roku 1890) po 20 względnie 4 złr. w srebrze. 


` 


)—— 3 


<> 


STY zg 


nieszczęśliwych wypadków. 

Pod willą Borghese odbył się na cześć 

gk banknoty zagraniczne ( 
karty wstępu zebrano 200.000 lirów, które prze- 
znaczono na cele dobroczynne. i monety 
u papieża osobne posłuchanie, które trwało pół 
godziny. 
Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, |. 30.- 


królestwa włoskich wspaniały turniej rycer- 
Rzym, 26 kwietnia. Cesarz niemiecki nadał se- kupuje i sprzedaje h 
Konstantynopol, 26 kwietnia. Komendant eska- 
s 
MG Zlecenia ę prowincyi uskutecznia 
U 
j 


boty. 8 1 í 
Sofia, 26 kwietnia. Stambułow, Grekow i Pels 


ski wobec przeszło 200.000 widzów. Królewską 
kretarzowi, kuryi reymi Ram] pod najkerzystniejszemi warunkami 
dry francuskiej nu Morzu Sródziemnem, admirał 
kow wrócili już z podróży. 
się odwrotną pocztą . hez deliczenia 


parę włoską i cesarza niemieckiego wraz z mał- 
polli erder Czarnego Orła. 
Vigno, przybył tutaj z +5 oficerami, Ma. przy- 
Targ wiedeńsk. (Targowica St Marx.) Na prewixyi.' 
wczorajszy targ (25 b. m.) zapowiedziano 7533, 


HE Ceny karcimo misicio Py 


aków, Sukiennice, L. - £ i 25. 


lkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI Er 


rzyki, Mankiety i Krawaty otrzymał w wie 


ołnie 


Bielizne męską, K 


4 Nr. 96 


L. 18911. 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1893/4 nadanych zostanie oŚm 
miejsc funduszowych ga- 
licyjskich w e. k. zakła- 
dach wojskowych wycho- 
wawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „(Gazecie lwow- 
skiej*, jakoteż za pośrednietwem 
zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
20 maja 1893. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, 17 kwietnia 1893. 
994 1 3 Grott. 


Zwiazek handlowy Kółek rolniczych 
WAKE 


Cacao A. Driessen 


które smakiem i rozpuszczalnością przewyższa 
wszystkie dotąd znane. 991 1 14 
Ceny jak najniższe. 
Odsprzedającym 10°, rabatu. 


Folwark Klikowa 


w skarbie Tarnowskim jet do od- 
dzierżawienia. Bliższych informacyj 
udzieli Biuro wywiadoweze W. Świder” 

skiego w Tarnowie.. 962 10 


Poszukuję od 1 lipca 1593 
rządecey 


do prowadzenia samodzielnego gospodar- 
stwa na folwarku 400 morgowym. 
Wynmagam : 
1) ukończonej szkoły rolniczej krajo- 
wej lub zagranicznej ; 
2) kilkoletniej praktyki w dobrem go- 
spodarstwie ; 
8) nieprzezroezonego 35 roku życia. 
Płace 400 złr. rocznie, ordynarya lub 
stół i tantiema od czystego dochodu. 
Zgłoszenia tylko listownie pod adrese m 
Ździsław Włodek 
6983 1 3 Dąbrewica poczta Chrostowa. 


L. 195.6. ; ý 
Ogtoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1593/4 nadane będa trzy miej- 
sea funduszowe w c. k. 
zakładach wojskowych z 
fundacyi pod nazwą „,„Cesa- 
rza Franciszka Józefa |. 
jubileuszowa fundacya*'. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Qłazecie lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem wszy- 
stkich zakładów naukowych wyż- 
szych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego npływa z d. 
20 maja b. r. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
i Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, 17 kwietnia 1893. 


995 1 3 Grott. 
Prywatysta gimnazyalny 
posiadający bardzo chlubne świadectwa 
z nauki i prowadzenia uczniów, poszu- 


kuje posady guwernera na wsi. 
Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy“. 


906900050080 
MAGAZYN MÓD 


e ZAMOYSKI 
ż 
: 


w Krakowie 


MMujciorzamice, L. 19. 
poleca 
na sezon wiesenny i leini 


Kapelusze damskie 
w wielkim wyborze, pióra strusie 
i fantazyjne, kwiaty parys- 
kie, gorsety, modne woalki 
oraz wszelkie nowości w zakres 

toalety damskiej wchodzące. 

Zamówienia 2 
ma suknie damakie 
przyjmuje, wykonując takowe w jak naj- 
krótazym czasie z gustam i elęgaacyą 
po cenach umiarkowanych. 

Zawówienia z prowincyi uskatec'nia 


jak najdpieazoiej. 804 10 12 


8000000000000 
Universalgriin 


prawdziwy, niezmieniający koloru 
pod wplywem wapna, wyrabiają 
w uznanej jakości 


jako specyalność i utrzymują na składzie |; 


pod własną firmą 595 812 
w Krakowie, ul. Zielona, 7, 


Louis Hossel & Go. 


Fabryka farb w .Aumażig. 
pO O 


JZOorix<i 


we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 


najtaniej Pragska parowa fabryka korków Stera |. 


4. Renner w Pradze, Klemens Asz4, ii. 
Iiustrowany sennik na żądanie dórmo. Zazżępey 
n poszukiwani. "940 9 30 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 27 Kwietnia 1893. 


ulica Grodzka, L. 81. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym 
otworzyłem kawiarnie, którą prowadzę pod osobistym nadzorem. Za- 
daniem mojem będzie dostarczyć Szanownej Publiczności najświeższych i najlep- 
szych produktów spożywczych. W mojej kawiarni są wszystkie dzienniki, 


bilardy i inne gry towarzyskie. 983 1 6 


Prosząc o liczne odwiedziny, pozostaję z uszano saniem 


w. Dydas. 
Uzdolniony i rutyn*wany 


Magisterfarmacyi 


znajdzie przyjemną posadę W aptece „pod koroną* 


Alfr. Bunmnenthala 
w Bielsku (Sląsk). 9723 
„PP. W PPP WAP NPAWAPAP APP APP NPA P APP GAPAPAPA! 


J APTEKA pod „KORONA“ 
JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO; 


pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, mag. farm., 
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza, 


poleca 


środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 


Przyrządy i opatrunki chirurgiczne, 
Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną, 


nadto wyroby własne, jak: wino chinowe, pepsynowe, rambarbarowe, 
Pyrofosforan żelaza i sody (Leras), Pader wybornej jakości i 
nieszkodliwy. 


Regenerateur i Pomade de barwienia włosów, Kremy I inne środki lekarskie I toaletowe. 
Cenniki i broszurki darmo. 243 19 e ka 


AJ 
ysRYdn"dR"da "TAA" AAVAVsA" AAA" AA A'AAVela" AAAA" MAMA AVA 


Obicia pokojowe. 
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych. 


Rulon od 15 centów i wyżej. 9474 2 
Wzory przemyłary bozzwłocznie. 


Katrzoba 6 Marczyński w Krakowie. 
KUFRY, 


Walizki, Torby, Troki, Paski do Pledów i wszelkie przybory 
do podróży 
ww Plaszcze gumowe angielskie %% 


i Ceraty na meble, stoły i podłogi 
czysto lnianą Bieliznę zdrowia Ks. prob. Seb. Kneippa 


poleca w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych Magazyn pod firmą 


J. ZAPLATALSKI w Krakowie 


Rynek Linia A—B. 


Kawiarnia Centralna FEGOECEESEMEPEJEEEJ|METIEJEEE|GEP] EEE] 


w. 


AAJAĄAARA.AĄACAM LĄ 
| 4 
CARNY NNN N N YYY WW 


Ważne na sezon wiosenny i ietni. 


F Bracia M. Iskovitsch. 


a Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie, 
Glowny skład dla Galicyi: 


yes w Krakowie "ET" 
Nowy i Największy 


Zak ład Ubiorów 


polecają Szan. Publieznośi własnego w;yroba ubiory dla męże 
czyzn, chłopców i dzieci z p 'ęczeniam dobrych materyj i najmo- 
dniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykouane, a nieodpowiadui 
towar będzie napowrót przyjęty. 
2 Bracia M. Imcowitach, 


Hg Centralny skład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4. TYB 
g Główny skład dia Rumanii: Bukareszt, 
<Q Chevalier da Mode“ Strada Covaci, Nro 2o 9, „Bazar de Roumanie“ Strada 
Selari, Nro 7, itp. Sklady w kilku głównych miastach. 
Główny skład dia Serbii: I3elgracd, 
Fürst Michael Strasse, 6, „Razar de Franse“ itp. Składy "4 
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„Palais Royal 
w Kragujevaca i Pożarevacu. 
Hlicwp>ort do wszystkich krajow. 


ME TANIE CENY. -PE 675 12 24 


Dat DZT i. wyrab iaję WEPDZDÓAJ8 isciute Arm! 
penty Engak J.Brandt £G W.Nawrocki A. Mühle A 
na wy: ` BERLIN Friedrich-Str78.| W. Ziołecki. 


* "starsze Blare Patenfowe Berlinskie, 137 55 72 


ZP 
© 


(acao „A. Driessen 


Rotterdam. 
tatwa rozpuszczalność bez dodatku potażu, 


dlatego uadzwyczaj miłe i doskonałe w smakn i lekko 
strawne. Na składzie w puszkach i otwarte w większych handlach 
kolonialnych i delikatesów, drogueryach. 941 4 30 


Generalny zastępca Edward Stein, Kraków. 
OFE RTE RRRA 
p C. k. s uprzyw. 


Pierwsza styryjsko-polska $ 


FABRYKA MARMORYTU; 


w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, 
wyrabia 


dachówki, posadzki, schody, pozaniki $ 
$ 
D 


Gry 


oraz: płyty do stołów , konsoli, laster, kominków . stolików no- 
sq enyeh, umywalni, również i do wykładania ścian. rafitów itp. Ko- 
ż nmóśiaki, parapety do okien, profile, postamenty do zegarów, ka- 
pitele, filary i t. p przedmioty w zakres kamieniarstwa who iząco. 
$ Pod wasledom koloró*, twardości i po- , 
| kymiktu w zupełności naśladujące wszelki naturalny marmar, porfi :, jaspis, $; 
, granit, onyx, malachit, lapis lauzuli i t. p, po cenach nieporó- < 
T33 7 12 $ 
ilac ii: ma. 


'wnanie tańszych od prawdziwych ka 


diss 


mieni. 
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Ę | Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa = 
E N HERBATA ROSYJSKA); 
= w handlu_ 52 €8 104 = 
s w. ADAMOWICZA |, 
w Brodach 
ny SA funt bardzo dobrej |. ata a . zèr. 1.40 w 
cd DJ funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . . złr. 2.50|© 
r funt „Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 | & 
W funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . r. 120|£ 
ka RE Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kilo złr. 9.50 | >= 


A. BERNACKI 


krawiec męski 


w Krakowie, ul. Sławkowska, 2, 


otrzymał i poleca P. T. Panom na sezon wiosenny 


materyały na ubrania i zarzutki 


z pierwszych fabryk angielskich, francuskich oraz 
krajowych, najwięcej renomowanych. 


Wszelkie zamówienia wykonywa według najświeższych żurnali 
w najkrótszym czasie i po umiarkowanych cenach. 


Sadzonki, nasiona leśne i| Ananasowe truskawki 


drzewka ogrodowe 


starannie opakowane rozayła za zaliczką, pocz- 
tą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Gzarną, 


Sadzonki leśne 
Cena za 1000 sztuk 
Sosna zwyczaj. 1 i £-letnia po 50 ct. i 1 złr. 
„  0zarna 2-letnia z 5 s 
n amerykańska £-letnia . . po złr. 8:50 
Świerk 2, 8, 4 i 5-letni po złr. 1, 1.50, 2, 250 


Modrzew 2, 3 i 4 letni „ „ 2, 250 i 3— 
Jlcha 2, 38 i ź-letnia » „ 250, 8 i 3:50 
Brzoza 2, 3 i 4-letnia „ „ 250 3 i 350 
Jasion 1-roczny 8 — 15 em. złr. 3:50 
Jawor l-roczny 10 — 25 em. . . . „, 4— 
Klon 2-letni 25 — 40 em. . 6 


Akacya od 80—50, 80—100 em. złr. 2,2-50,8i4 
Qrategus (nażywopłoty) 15-30, 25-40 em. 8 i 10 zł. 
Nasiona 


Cena za funt = tia kigr. 
Sosna zwyszajna . . . . . "> ze 


a BZATNA: wa Taawa 4% 74710 

a amerykańska . . . . . n E— 
WIE 77. 0. n (LO 
Modrzew n d— 
Akacya EPEE E CEA 30 ct 
BrZOZA, e SA AFIS: 40, 
Olcha 4. Tw. TE . 50 , 
Masionis - sa - au agi, J OTYM 80 


Dostawa do kolei darmo a woreczki na nasio- 
na i za opakowanie sadzonek liczy się własne 
koszta. 525 25 25 


Drzewka ogrodowe 
Cena za Ka „lag 


Dziezki jabłoń . — 50 em. 1 złr. 
Dziezki gruszek |. 15 — 25 „ l, 
Leszczyna gat. wyb. . 25 — 50 „ 3 , 
Porzeczka duża słodka czerwona . W. 
Lipa szerokolistna 25 —50 „ 4, 
Kasztau zwyczajny - . 25 — 50 „ 8, 
Cierń Chrystusa . . . 70 — 100, 4 , 
iąz . "© 1”. 708—49100, 5, 
Jasiou SIOESIKO, w, 
Jawor <- . 100 — 140 „, 5, 
Kion y . 100 — 140, 5, 
Akacya . : „ U20F= "150. 2 


ea A » 

Mniej jak 10 sztuk z jednego gatunku nie sprze- 
dajemy 8 niżej 100 sztuk nie wysyła się. 

Świerki I sosny od 100 do 140 em. po 30 ct. 

za sztukę. — W razie łaskawogo zamówienia u- 
praszamy © podanie BAB i stacyi kolei. 
wysokim szacunkiem 

Zarząd leśny w Zassowie pod Ozar- 

m4, ©. p. Zassów. st. tel. Czarna. 


Z. 


Wyciąg olejku do uszów 


c. k. sekundaryussa Dra Schipka, uznany 
Łaszozytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzenia) savana w uszach, 
strzyjzeriie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywaó można po 1 złr. 50 cent. w aptekach; 
Wiktorn Rodyka w Krakowie : Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruokera spadko- 
bieroów we Lwowie ; Wilibalda Bełdowicza 
w Ozerniowcach ; Romana Jakubowskiego 
w Nowym Nączn ; Adolfa Bellego w Sta- 
nisławowie ; Leona Gärtnern, Karola Ma- 
resoho w Samborze; Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobyczu; Edwarda Kabana 
w Tarnapolu ; Plebana , Stephanspiatz 8, 
Twerdy, Mariahilferatrasae 106, w Wiednia. 
Tylko prawdziwy we flakonach z wyci- 
śniętym na nich napisem: „K. k. Necundararzt 
Dr. Schipek, Wien“. Z» poprzeduiem na- 
desłaniem 1 złr. 70 et. wysyła się opłatnie 
do wszystkich miejsc Anstro-Węgier. 170 21 24 


a 


Posada. 


Impressa donosi : 


konon 


na stół, dobrze polecony, znajdzie posadę od 1 
lipca ù. r. — Podania wnosić należy do Za- 
rządu folwarku Fożyska p. Rzochów z od- 
pisami świadectw; nie uwzględniane bęią bez 
odpowiedzi. (Impressa Lwów). 914 3 8 


Trzy domy 


w Podgórzu są bardzo korzystnie dla 
knpującego do sprzedania, 
Wiadomości udzielą p». Jan Chachlo- 
wski, Kraków, Mały Rynek , lub księ- 
garnia W. Poturaiskiego w Podgórzu, 
ulica Lwowska, I. 90432,3 


|przy ulicy Basztowej. 


Z letnie z olbrzymim owocem i 

wielką wydatnością, oddaje 100 

sztuk za 2 złr. 949 s 10 

i. Tomay, Siebenhir- 
ten, 64, pod Wiedniem. 


H piętro ;,.. 
składające się z 6 pokoi, 2 praedpokoi, 
knchni, kredensu itp. od I lipca do wy- 

najęcia przy ulicy Studenckiej 7. 


Parcela budowlana 


przy ulicy Pawiej, w b'iskości ul. 
Basztowej, ze stajnią, wozownią i 
mieszkaniem dla stangreta, CALO 
sprzedania. 
(Pośrednictwo wykluczone). 
Wiadomość u stróża domu L. 27, 


981 2 2 


CIEPLICE 
TRENCZYŃSKIE. 


Termy siarezane od 279—31% R. na Gó-- 
nych Węgrach, w Małych Karpatach, 20 m - 
nut drogi od stacyi Tepla- Trenesin-Tepl'tz. 
Kąpi le wannowe, basenowe i natryski wzo- 
rowo urządzone. skuteczne w artrytyzmie, 
reumatyzmie, cierpieniach nerwowych, cb- 
wodowych i eeutralnych, cierpieniach skóry, 
obrażeniach k ści itp. 71348 

Dv massażu personal wyóćwiczony. Mie- 
szkania od 50 centów do 3 złr. na dobę 
Kurhans, teatr, koncerty. Kuchnia wykwin- 
tna. Wida do picia z górskich ź”ódeł. 

Sezon od 15 maja do końca września, 
W maju i wrześniu za 3 złe. pensyon. 
Dyrekcyx kąpielowa rozsyła pro- 


spekty bezpłatnie. — Broszura Dra Filipkie- 
wieza do nabywia w celniejszych księgarniach. 


119 38 0 


ad lat 16 istniejąca 

LJ LJ L 
Pracownia fabryczna Bilardów. 
Zarazem rekonstruuje stare bilardy Ba najnowsze 


Piervyvzza krajowa 


Hrnaków, Wielopole, 15%. 


fasony, licząc ceny konkurencyjne najtańsze, 


Jozef Piotrowski 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cnym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p 33 30 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło 

w3“ Leona Rosnera w Krakowie. 


Pim”: dliwy m VVO Yoda | 
Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 126 123 © 


Jana Skorkovsky ego 


Fabryka sukua 1 ubrań 


w Hlampoletz 


poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody ma* 
teryj na surduty, spodnie i całe 
nbrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzerów przesyła najnbętniej epłatnie. 
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Interesowanych zawiadamiam, że we» 
ksli z moim podpisem, sądo- 
wnie lub notaryalnie n.elegalizowanych, 
płacić mie będę. 986 2 8 


Franciszka Stan .iewicz 
w Podgórzu. 


Współpracownika 
poszukuje handel F. Knaner i Syn, 
Lwów, Plac Kapituluy, L. 2. AA 


Posada jest zaraz do objęzia 
Dachówki falcowane. 
Nieniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp bu- 
downiczych, architektów i właświcieli domów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych diachó= 
wek falcowanych, jakoteż i terowa- 
mych (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż do 1 lipca b. r. te sama co w roku zeszłym. 
Posiadam również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15'/, taniej wypada, aniżeli krycie ało- 
mą. Dla przewozu dachówek na prowincyę uzy- 
skałem znaczny opust kolejowy. 594 3 20 


Wiktor Lubltner, 
w Krakowie, ul, Dietla, 44 | Stradom, 18. 


Rostauracya hotelowa 


a ogrodem i nrządzeniem, w 
pięknem p łożeniu, każdego czasu 
do wydzierżawienia pod korzy- 
stnemi warunkami. 972 25 
Wiadomość w Hotelu Centralnym. 


Baczność. 


Nadprodukowane nasio- 
na sosny posp. t r. zbiorów, 
95/, 8. K., po 3 zir. za klg. sprze- 
daje Zarząd lasów w Liso- 

` wie p. Skołyszyn. 8101112 


Epilepsyę 


leczy się gruntownie. Ty- 
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 15 50 


Wyczerpujących wiado- 
mości udziela za przysła- 
niem marki na odpowiedź: 

„Ofłice Sanitas“: 


Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


Uczeń 


z ukończoną I lub II klasą gimn., znajdzia 
umieszczenie w handlu żelazno-galante- 
ryjnym podpisanej firmy 98728 


Józefa Popiel i Spółka, Nowy Sącz. 
Powozik lekki, półkryty 


i wolamt są do sprzedania przy 
ulicy Wie!opolu |. 3 888 5 6 


i Crême Congressstof 


besonders schón appretirt für Gardinen. 


Breite c® . . . Y0 em. 110 em. 
Preis per Meter . 30 Pf. 35 Pf. 
Im Stisk v.ca5 Mir. 28 Pf. 38 Pf, 


Proben u. Auftr von L5 Mark an franco. 


J. ww. sżultzenr, 
HANNOVER. 597 8 10 


Plac pod budowę 


iierzą y (roniu 26 metrów, a powierzchni koło 
200 sążni kwadrat., położony w Śródmie- 
Scia, blisko plant, jest pod korzystnemi wa- 
runk mi do sprzedania. 9323 ; 
Wiadomość up. J. R., ulica Zwierzy- 
uiecka, L. 25, I piętro drawi na prawo. 


Realność %* s7 


za Wisłą, składajaca się z domu muro- 
wanego Z ogrodem fruktowym, w pię- 
knem położeniu, z widokiem na Wawel, 
jest do sprzedania z wolnej rę- 
ki. — Wiadomość u p. Głowackiego w 
biurze szpitała św Łazarza w Krakowie. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papie. tabryki Braci 


Fiałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


WA 


- 


